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Wychodzi codziennie, opróez dni następujących: po J i -  
taiełach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica J&ndowB Nr. « ^ m t o n c h .  
obwieszczenia rrzvimuia się za opłatą od wiersza drutu: za l-hrotne obwieszczę-

isesenia w Dzienniku nie zwracają się. -  VV• codotyczę DzuMiniŁa, 
należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu DnenniŁów Warszawskie

Rok 5 .
PrenEDiersts w Warszawie rocznie rat, S,—-F6troeEaie rsr- 4. -  Kwartalnie rsr. 2 
—Miesięcznie kop. 67.—Bea odBossente w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj- 
sanje się.—Numer pojedynczy kop. &.—2b odnoszenie uo domu, opłaca się miesię
cznie kop. 5. — Na prowincji n% stecjsch pocztowych w Królestwie 'Cesarstwie 
recsnle rsr. 9 kop. 20.—Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop. 30.—

Miesięcznie kop. 80.
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DZIAŁURZĘDOWY____

W & r s & s * . w t i ,  

t in fa3  ( t a i  L ipca
Najwyższy ukaz z d. 9-go maja r. b;, nadający Mi

kołajowi Gogelowi, posiadaczowi majoratu Zbyczyn 
w powiecie kozienickim, w takież posiadanie część 
folwarku Gorbatki w powiecie radomskim,— zam iesz
czony był w wczorajszym (143 im) numerze W arsz. 
D niew

D o d a tk i do N ajw yższych  rozkazów: z d. 24  czer- 
w ea_ _  N ajjaśn ie jszy  P a n ,  zw iedziw szy  dziś w  K r o n 
sz tad z ie  b a te r je  K o n s ta n ty n o w sk ą  i Nr 10 ,  ra cz y ł  byc
z u p e łn ie  zad o w o ln io n y m  z b i e g u  p ro w a d z o n y c  ro o>,
za  co Jeo'o C e sa r sk a  M ość  ośw iad cza  szczere  podzięko 
w a n ie  J e g o  C esarsk ie j  W ysokośc i  J e n e r a ł  I n sp e k to ró w

inżynierii ;  M o n a rsz e  p o d z ięk o w an ie  to w arzy szo w i  J e g o  
Cesarskiej  W y so k o śc i  j e n e r a ł - a d ju t a n t o w i  Totlelenowv, 
i N a jw yższe  zadow olen ie  b u d u ją c e m u  o w ą  tw ie rd z ę  j e -  
n e r a ł - m a jo r o w i  z o rsz ak u  J e g o  C esa rsk ie j  M ości  Zw ie- 
rewowi i w szys tk im  innym  z a w ia d u ją c y m  osobom.
Z  dn ia  2 6  czerwca. — N a j ja śn ie js zy  P a n ,  ra cz y ł  być 
dziś o b ecnym  przy  s t rze lan iu  całej  a r ty le r j i  znajdu jące j  
się  w obozie  p o d  K rasn em -  S io ł e m  i w  jego  okolicach .  
J e g o  C e s a r s k a  M o ść  b ęd ąc  w  zu p e łn o śc i  z ad o w o ln io n y m  
z r e g u la rn o śc i  i celności s t r z a łó w ,  o św ia d c za  M o n a rsz e  
p o d z ię k o w a n ie  w szy s tk im  zw ierzchn ikom  i u d z ie ia  niż 
szym  s to p n io m  b io rący m  ud z ia ł  w s t rze lan iu ,  po 25  k. 

n a  g ło w ę .

Z astęps tw o . — N ajjaśn ie jszy  P a n ,  w d n iu  3 cze rw ca  
N a jm i ło śc iw ie j  ro z k az ać  ra cz y ł ,  ażeby  n a  czas n ieobec
ności  z a rz ą d z a ją c e g o  m in is te rs tw em  m o rsk iem  w P e t e r s 
b u r g u ,  u d a ją c e g o  się  n a  czas tego roczne j  n a w ig ac ji  d la 
o b e jrzen ia  e s k a d ry  w ojskow ej i p o r tó w  b a łty ck ich ,  c z ło 
nek ra d y  ad m ira l ic j i  a d m i r a ł  Balic, znosił  się  z m in i s t r a 
mi i in te re sa  m in i s te r s tw a  m o rsk ieg o  p rz ed s ta w ia ł  w y ż 
szym w ła d zo m ;  p a p ie ry  zaś  m ają '  być  j ą k  daw nie j  a d r e s o 
w a n e  do niego.

U rlopy . —  Prz e z  N a jw y ższy  ro zk az  do m in is te r s tw a  
d w o ru  C e sa r sk ie g o  z d. 17 c ze rw c a  uwoln ien i  na  u r  op. 
do Rosji  i za  g r a n i c ę :  p e łn ią c y  obow iązk i  wielkiego m i 
s t r z a  o b r z ę d ó w  p rz y  d w o rz e  J e g o  Cesarskiej  Mości,  rze 
czyw is ty  ra d c a  s t a n u  k s iążę  L ieven , na  4  miesiące; m is trz  
o b rzęd ó w  d w o r u  J e g o  C esa rsk ie j  M ości  D u ra so w , n a  4 
miesiące; za g ran icę  : p rezes  k a n to r u  b u d o w l i  p rz y  m i 
n is te rs tw ie  d w o ru  C esarsk iego  rzeczyw is ty  r a d c a  t a jn y  
Prokopow icz-A ntourski, n a  4 m iesiące; kon iuszy  d w o 
ru  J e g o  C esarsk ie j  M ości  Chruszczów , n a  5 miesięcy; 
kon iuszy  d w o ru  J e g o  C esa rsk ie j  W y so k o śc i  W ie lk ie g o  
Księcia  M ic h a ła  M ik o ła je w ic z a  O 'ot, na  3 miesiące, 
le jbm e  lyk  d w o ru  J e g o  C esarsk ie j  M ości  rzeczyw is ty  r a d 
ca  s ta n u  von H arm ann , n a  2 8  d n :; do R osji  i za g r a 
nicę n a  czas n ieo g ran iczo n y :  m is t rz  d w o ru  J e g °  C e sa r 
skiej Mości,  hr. Potocki.

Rozkaz m in istra  w ojny z dn. 16 czerwca. — N a j 
jaśn ie jszy  P a n ,  w d n iu  15 cze rw ca  N a jw y że j  ro z k az ać  
raczy ł  : uw oln ić  po  4-cli ludz i  n a  k ażd y  sz tab  z p o d 
o f i c e r ó w  o c h o tn ik ó w ,  zn a jd u jąc y ch  się p rz y  p e te r s b u r g -  
skim , m osk iew sk im  i w a r s z a w s k im  dyw iz jo n ach  żan-  
d a rm ó w .

W

K ronika sz tu k  p iękny  cli.
W y s ta w a  o b ra z ó w  ś. p. J o z e fa  S im m ie r a  w p a ła c u  

h r .  M . P o to c k ic h .

Zamiast od przeglądu ogólnych prac malarzy 
szych, zgromadzanych i dostarczanych ciągle na „ \ yj -  
stawę sztuk pięknych,” istniejącą w dawnym hotelu  
Gerlacha, rozpoczniemy tę kronikę artystyczną od sa
mej tylko wystawy prac ś. p. Józefa Simmiera, k tóia  
obecnie tak żywe wznieca zajęcie. Zresztą, przystę
pując d i  redagowania tej nowej w piśmie naszem ru
bryki, nie potrzebujemy mozolić się nad odszukiwa
niem źródeł krajowego malarstwa. Wiadomo każde
mu, choćby tylko z galerij portretów familijnych, is t 
niejących jeszcze po zamożniejszych domach, lub z 
obrazów religijnych miejscowego pędzla — na jakim  
stopniu stało u nas malarstwo... Ani rysunku, ani 
kolorytu ani nawet najmniejszego smaku artystycz
nego nie ma w tych wszystkich zabytkach, których  
też większa cześć, przeniesiona do lamusów domo- 
wj c lT p o czy w a  tani pod pyłem zapomnienia. Spoty
kane niekiedy w magnackich domach Pojedyncze u- 
twory znakomitszej wartości, me wchodzą do i bistorj,
polskiego malarstwa, albowiem s\ \ V n S d v  lub 
mcznych mistrzów, przebywających tu niekiedy, ub 
też robiących je na miejscu, na żądanie bo0atych tu 
rystów ówczesnej epoki.

Tak więc, możnaby powiedzieć, że historja polskie
go malarstwa rozpoczyna się dopiero w epoce Stani
sławowskiej, gdy król, amator i protektor sztuk p ię 
knych w ogólności — dał popęd rozwijaniu się, nie 
mnogich wszakże talentów. Bacciarelli, którego utwo
ry z owej epoki, tak powszechne zyskały uwiel
bienie, był także obcym artystą, a dopiero jego zna
komity uczeń. Smuglewicz który w wuelu razach 
przeszedł swojego nauczyciela, może byc uważanym  
za pierwszego, istotnie znakomitego malarza pol
skiego choć tytu ł taki należał się i Czechowiczowi,

^ L e c z ^ t y c h  wszystkich, ogólniej traktujących 
wzrost naszego malarstwa szczegółach — traktować 
dziś nie będziem y— pragnąc jedynie dać czytelnikom  
sprawozdanie z wartości pracy i talentu jednego tyi- 
ko artysty, którego dzieła, zgromadzone w tej chwili 
na jeduem miejscu, utworzyły całą galenę-

Dla nas, wszystkie prawie obrazy J. bimmlera, są 
mniej więcej, starą znajomością. Niejed -okrotme w 
sprawozdaniach naszych, na innem miejscu, podziwia
liśmy nie tylko w ielki talent i wytrwałą pracę tego  
artysty, lecz zarazem i nadzwyczajny a ciągły postęp  
jego pędzla, który z początku, ściśnięty cokolwiek, 
jakby pewną manjerą i wpływem sumiennego mode
lowania, następnie —szczególuiej zaś w ostatnich cza
sach, nabrał szerokości, szlachetnego stylu i m istrzo
wskiego kolorytu. O dokładności rysunku i wypraco
waniu akcesorj ów, nie wspominamy, gdyż obadwa te 
przymioty, dawno już posiadał ołówek i pędzel, wy-

W  i m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  

ALEXANDRA II,

C e s a r z a  i  S a m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s i j ,
K r ó l a  P o l s k i e g o ,

W i e l k i e g o  K s i ę c i a  F i n l a n d z k i e g o , 

etc., etc., etc.

K om ite t U rządza jący w  Królestw ie Polskiem .

W wyjaśnieniu napotkanych przez W ładze Sądowe 
„ Królestwie wątpliwości, przy stosowaniu postano
wień Ustawy Celnej, Kom itet Urządzający, w7 skutek  
oduiesiema się Ministra Finansów i na przedstawie
nie Dyrektora Głównego Komisji Rządowej Sprawie
dliwości, postanowił i stanowi:

1) Por uczyć wszystkim tak Sądowym, jako też 
Administracyjnym Władzom Królestwa, aby w decy
dowaniu interesów odnoszących się do służby celnej 
stosowały się do przepisów7 wskazanych w U staw ie  
Celnej Cesarstwa, wydanej w r. 1857 tom V I Zb. Pr. 
Cesarstwa (wyd. 1857 r.) i do postanowień w uzu
pełnieniu i zmienieniu tejże Ustawy wydanych.

2) W  skutek tego, moc obowiązującą U staw y  
Celnej, wydanej w yłącznie dla Królestwa Polskiego  
w r. 185Ó, znieść, i

3) W ykonanie niniejszego Postanowienia, które 
zam ieszczone być ma w Dzienniku Praw, wkłada  
się na Dyrektora Głównego Kom isji Rządowej Spra
wiedliwości i na wszystkie W ładze Rządowe i osoby 
w Królestwie, w czem do kogo należy.

D /ia ło  się w W arszawie na 251 posiedzeniu dnia 
7 (19) czerwca 1868 r.

Namiestnik w Królestwie, 
Jenerał-Feldm arszałek (podp.) lir . B erg .

- Członek - Zawiadujący Czynnościami Kom itetu  
Urządzającego, Senator (podp.) J. Sołowjew.

R ek tor Szkoły G łównej.—  U czn iow ie ,  k tó rzy  u k o ń 
czyli k u r s  g im n a z ja ln y  i p r a g n ą  p rze jść  do S zk o ły  Gló.- 
wnej n a  ro k  n a u k o w y  1 8 6 8 / 9 ,  o b o w ią za n i  s ą  zg łos ić  s :ę  
do zap isu  pom ięd zy  10 ( 2 2 )  S ie r p n ia  a  1 ( 1 3 )  W r z e 
śn ia  r .  b.

kształconego w Monachijskiej szko'e, naszego ar
tysty.

Ś. p. Simmler, j e s t  prawdziwym m istrzem  w mo
delowaniu swoich portretów —  a każdy z nich, wcze
śniejszy czy późniejszy, oprócz innych przymiotów, 
odznacza się życiem utrzym anem  na płótnie tak szczę
śliwie, iż zda się, każdem u z tych wizerunków brak 
jedynie głosu  aby przem ówił nim tak, jak przemawia 
wzrokiem i całą fizjrgnomją twarzy. Umieszczony w 
pierwszej zaraz sali, portret JW . Namiestnika, Hra
biego Berga —oraz stojący obok, portret p u łk o w n ik a  
Fiszera, oprócz tylu innych, dalej stojących, j a k  p an , 
W ., L., M., B. i t. d., świadczą o tern w ym ow nie. 
Portrety też stanowią główny dział tego zbioru pr  ̂
zgasłego przedwcześnie malarza — a wiadomo, . 
wartości jednego z nich, pani M P o w i e l a ł  najzna^ 
kom itszy malarz dzisiejszy, spotkawszy g
wie paryzkiej. rety przez Simmle-
, Patrząc na dawniej robii°ne 1p o i ^  7 ^  zdum ie.
ra i najuowsze jego w t y m w .  postępem w ich
wat się przychodzi t o f e t ,  które
wykonaniu. Szczególn i , t cjerano używając
£ j  j j u L / j f j i t A u  Atnic] •

za wiele może asfa tu. r jkatQe k/ m acR i fakby jG'wy-
pędzla tak b u  ] w iuterhalter nawet. W istocie  
H i m m l e r  w traktowaniu akcesorjów i tych dro- 
hnveh filigranowych szczegółów  ubioru, jak również 
w nełńych°efektu rzutach światła, przypomina często  
utworv pieiwszego z tych dwóch malarzy.
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B7AAJ. ~SIE IT j jg Ę D O WY
'i& ars*i»wtt,

dnSa 3  *15) Lipca.
Dzienniki wiedeńskie mocno są zadcwohiione 

z tego, że nakcniec udało się w Peszcie deputa
tion! dojść do porozumienia w przedmiecie poli
tycznych stosunków pomiędzy Kroacją a W ę
grami, k tóiy to układ ma być jeszcze ratyfiko
wany przez sejmy Węgier i Kroacji. T tj 
ostatniej poczyniono znac-ne ustępstwa; zape 
wniono jej finansową autonoraję, nadano prawo 
przysyłania 31 deputatów do Pesztu dla obra
dowania nad sprawami \-spóluemi dla wszyst
kich ziem węgierskich i takąż liczbę do delega
cji dla obradowania nad sprawami wspólnemi 
całej monarch ji. Jeżeli sejmy węgierski i kroa- 
cki zatwierdzą tę umowę, stanowić ona będzie 
kamień węgielny duabstycznej organizacji, a 
dzienniki wiedeńskie cieszą się głównie dla t e 
go, że zdaje im się, iż czesi stawsyy się odoso
bnieni w opozycji, nie będą mogli w niej wy
trwać. Urzeczywistnienie tej nadziei, znacznie 
wzmocniłoby nową budowę austrja k ą , lecz 
wątpliwem jest aby wiedeńscy politycy uczynili 
takie ustępstwa dla Czech, jakie stosunkowo 
proponowane są Kroacji, zatem dobrowolnego 
zbliżenia się ezechów do stronnictwa acnstytu- 
cyjno-niemieckiego spodziewać się nie można. 
Tymczasem próbują z czechanii środków suro
wości. Kiedy urzędowa Wiener Ahendpo&t z o- 
burzeniem odrzu a wieść, jakoby przedlitawski 
minister sprawiedliwości po to jeździł do Pragi, 
aby skasować wszystkie -czeskie dzienniki na 
czas zbliźąjącyćh się wyborów do sejmu, w rze 
czywistości nie ma prawie dnia żeby nie było 
doniesienia o skr-zaniu jakiego dziennika cze
skiego na wyscką karę pieniężną, a jego redakto
ra  n \  mniej lub więcej długie, ciężkie więzienie. 
— Demonstracje przeciw ko  alokucji papiezkiej 
mnożą się; nie ma już prawie miasta niemieckie
go, któregoby rada gminni nie zaprotestowała 
przeciwko mięszaniu się papieża do spraw we
wnętrznych Austrji.— prawo o obowiązku s łuż 
by wojskowej, musi napotykać wielkie trudno
ści w Peszcie, kiedy dla ich usunięcia, minister 
wojny baron Kuba osobiście miał się tam udać; 
o ile słychać, węgrzy domagają się utworzenia 
osobnej nar. dowej artylerji, i to ma stanowić 
główną trudność.

W edług wiadomości z Hiszpauji, wybuch po 
wstania wyznaczony tam był na dzień 27 czer
wca (9 lipca) i został uprzedzony przez areszto
wania dnia poprzedniego. Celem jego, jak po-

Dziwnego, bo smutnego i radosnego razem, wraże
nia doznaje mieszkaniec W arszawy zwiedzający tę 
wystawę obrazów Simmlera! albowiem ciągle prawie 
otaczają go twarze znajome, żyjących lub um arłych 
ludzi—z których jedna tylko, w skutek wilgoci, umie
ra  na płótnie. -Jest to portre t oznaczony numerem 39, 
który już kiedyś, przed kilkunastu laty, widzieliśmy 
wiszący ua wilgotnej ścianie, w domu prywatnym.

Pod wj ływ un tych spojrzeń, zwróconych nań do 
koła, z płócieu— a tak żywych, iakby je  iskra ducha 
w skrzesiła, zwiedzający tę galerję. mimowoli przypo
m ina sobie sóżue, zapzdłe już w przeszłość stosunki 
życia i w ypadki.. x powoli zda mu się, że znajduje 
się w kole żywych ludzi, którzy wołają nań głosem 
tak  wymownego milczenia... jaki wydają niekiedy 
drzewa na puszczy do zamyślonego wśród ich szumu 
wędrowca!

Ale rodzaj portretowy, choć reprezentowany najli
czniej w rumie prac Simmlera, nie jest ostatecznym 
wyrazem jego talentu. Kulminacyjnym jego punktem 
stałby się był może rodzaj historyczny, w którym a r 
tysta  postawił takie arcydzieło jak  Przysięga Jadwi
gi.” Podziwiany powszechnie „ZgonB arbary,” znany 
każdemu prawie z Wystawy sztuk pięknych obraz 
istotnie piękny, znakomity nawet, którem u jednak 
brak powietrza i delikatnej estetyczności w pojęciu 
niektórych szczegółów, zarzucić można — zdrobniał 
prawie w obec tego mistrzowskiego płótna! Trudno, 
nawet wśród arcydzieł prawdziwych, wielbionych 
przez świat cały, znaleźć szlachetniejsze oblicze nad

wiadąją, było obalenie obecnej dynsstji Barbo- 
nów i wyniesienie na tron księcia z domu orle
ańskiego. Ta okoliczność miała skłonić rząd 
frasteuzki do pomagania gabinetowi madryckie
mu przez strzeżenie granicy, konfiskatę prze
mycanej broni i t. p.

W ciele prawodawczem francuzkiem z tak 
nadspodziewaną szybkością zatwierdzane są 
działy budżetu na rok 1839, iż według te ra 
źniejszych obliczeń, sesja izby będzie mogła być 
zamknięta 13 (25) b. m., nie z ś koło 29 lipca 
(10 sierprra) jak  poprzednio przewidywano.

Za to włoska izba deputowanych nie może 
cieszyć się tak świetną nadzieją, gdyż rozprawy 
nad wydzierżawieniem monop lu tabaeznego z a 
czną się dopiero 8 (20) b. m., do których to 
rozpraw wszystkie stronnictwa gotują się z t a 
ką gorliwością, że już teraz na posiedzeniach 
bywa dostateczna liczba członków do stanowie
nia uchwał. Gabinet podobno zamierza uczynić 
z tej kwestji, kwestję gabinetową.

Nowo mianowany turecki poseł w Teheranie, 
lliza-bej, zdołał załatwić w zadawalniający obie 
strony sposób, toczący się od pewnego czasu 
spór pomiędzy Persją a Fortą, spowodowany 
pogwałceniem granicy przez tureckich dowód - 
ców i wydaleniem kupców perskich z Bag
dadu.

W Japouji na nowo zaczęła się wojna domo
wa. Kiedy tajkun poddał siępostan swieniom mi- 
kada, podwładni pierwszemu znichdąjmiosowie, 
pod przewodnictwem Ajdsena, oparli się tako 
wym, wzięli się do oręża, i w kilku potyczkach 
pobili wojska mikada, tak, że w pierwszych 
dniach czerwca mieli zająć miasto Yeddo, od 
dane poprzednio przez tajkuna gubernatorowi 
mianowanemu przez mikada. Jednocześnie i a r 
cykapłan z Kioto wystąpił pazeciwko mikadowi, 
dowodząc w proklamacji, iż przekroczył on swą 
w ład zę  duchow ną, m ięszająe  się  zby teczn ie  d-s
spraw świeckich.

W Meksyku powstanie przeciwko Juarez owi, 
trwało ciągle w stanie Puebla, gdzie jeden z od
działów powstańczych liczył 6,000 ludzi.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa.

Wiadomości telegraficzne.
* Florencjo, 11 lipca (2 9  czerwca). Zapowiedziana 

interpelacja jenerała  La M armora postawioną zo
stanie dopiero we środę, 15-go b. m. Komisja wy
znaczona do roztrząśnięcia kwestji wydzierżawienia 
monopolu tabaeznego, mianowała deputowanego Mar- 
tinelli swym sprawozdawcą. Rozprawy w tej kwestji 
rozpoczną się 20-go b m Powiadają, że rząd chce

twarz Jadwigi, spokojną, zda się, a zaradzającą w zru
szenie w łzie spadającej z oka, i nad twarze dwóch 
stojących przed nią i za nią postaci. Z resztą, na ca
łym forgruncie tego obrazu, wszystkie osoby tak wy
mownie opowiadają widzowi dzieje tej sceny w naj
drobniejszych jej szczegółac1, że obraz zamienia się 
w dram at, którem u innych słów nie potrzeba. To 
część psychiczna tego arcydzieła — a ileż wartości le 
ży w samem traktowaniu jego, w wzorowem modelo
waniu tych głów tak  żywych—nakoniec, w pedantycz
nej prawie sumienności, z jaką  opracowano tam n a j
drobniejszy szczegół ubiorów, lub ornamentów współ
czesnej epoki! Gdyby Simmler nic więcej nad „Przy
sięgę Jadwigi” nie w ykonał— to ramo jedno to dzieło 
jego, dawałoby mu prawo zasiąść w panteonie sztuki, 
z wawrzynem na skroni! Różny bardzo rodzajem, a 
raczej treścią i rozmiarami, lecz mało niższy warto
ścią, jest obraz wystawiający „ Wychowanie Żygmun 
ta Augusta.” Co to za życie, jaki ruch w tym jednym 
fragmencie! Ile wdzięku w twarzach i postaciach ko
biet, jaki charak ter w obliczach mężczyzn? trudno 
opowiedzieć. Na żywe oczy trzeba zobaczyć i żywem 
sercem uwielbić ten śliczny, pełen ogromnego talentu 
utwór artysty.

Kto chce zrozumieć, jaki szlak ogromny przebiegł 
ta len t Simmlera, jaki przedział rozgranicza pierwsze 
utwory tego artysty  od ostatnich, niech spojrzy na 
przód, na dwa obrazki, szkice prawie, wyobrażające 
sceny z Marji M alczewskiego, a potem... niech wzrok 
przeniesie na „Przysięgę Jadw igi”. Cała przepaść

zrobić z przyjęcia jego propozycji kwestję gabineto
wą. (Wolffs T. B  j.

* Wiedeń 12  lipca (3 0  czerwca). Neue f r .  Pres- 
se donosi, że m inister skarbu zamierza za kilka już 
dui zniżyć stopę procentową od przekazów hypote- 
cznych o V2 procentu. [Tamże).

* Praga , 13 (1 lipca). Pomimo zakazu, odbył się 
meeting ludowy pod górą Prawda koło miasta Luno 
(Launj. Przybyły liczne orkiestry i śpiewano mnó
stwo pieśni narodowych. Za wdaniem się naczelnika 
okręgu, zgromadzenie rozeszło się spokojnie. (D ie  
i'resse).

* Jschl 12 Ipca  (3 0  czerwca). Cesarz przybył 
dziś o godz. 9 prz- d południem w jak  najlepszem 
zdrowdu do Ischl. (Gor. Bur.)

* M onachium , 13 (1/ hpca. Książę następca tro 
nu włoskiego i jego małżonka wyjechali ztąd dz ś 
zrana, pociągiem kugerskim , do Norymbergi. Po
wiadają, że udadzą się oni ztam tąd na kilka dni do 
Frankfurtu, < Wolff; T. B .)

* M adryt 11 lipca (2 9  czerwca). Wszyscy jen e 
rałowie aresztowani przybyli już na miejsce ich p rze
znaczenia, z wyjątkiem tych jedynie, którzy czekają 
jeszcze na wywiezienie ich na wyspy Kanaryjskie.— 
Książę M ontpensier nie wyjechał jeszcze do Londy
nu; zapewniają, że wyjazd jego nastąpi ju tro . W szę- 
dzi?panu je  spokojność. {Tam ie).

I • l‘* 'tV f> * lllf  iwo—  --------------

* (A k t u r o c z y s t y ) .  W ars z. D nie w. otrzym ał 
następujące zawiadomienie; Gazety tutejsze wspomi
nały już w sw urn czasie o akcie uroczystym, który 
odbył się lt> (28 > czerwca w fusty tucie Aleksandryj- 
sko-Marjińskim w Warszawie, w obecności JW . H ra
biego Namiestnika w Królestwie, znikoom szych o- 
sób i licznej publiczności. Tymczasem w opisie tej 
uroczystości ominięte zostały n ektóre szczegóły, nie 
pozbawione interesu, o których uważam za stosowne 
powiedzieć choć teraz kilka słów. Po rozdaniu na
gród, uczennice wyższych kias odśpiewały utwory 
wokalne znakomitszych kompozytorów i wyjątki z o- 
per, przy spółudziale orkiestry. Śpiew całym chórem 
wykonany został zgodnie i bardzo pię cnie, dzięki 
staraniom  nauczyciela A. Mimchejmero; z liczby zaś 
utworów muzycznych, granych przez uczennice in 
stytutu, zasługują na wielkie pochwały koncert H er
tza ua f>rtepjan z towarzyszeniem orkiestry, wyko
nany przez pannę D >mbrowską, i koncert Kalkbreu-
nera, na foitepian i orkiestrę, wykonany przez uczen
nicę V klasy, pannę Zeneidę Masłowską. Śmiało 
rzec można, że < bie te uczennice przynoszą zaszczyt 
swemu nauczycielowi, j>. E. Stolpemu. W końcu wy
konany został hymu narodowy „Boże Cesarza chroń, ’ 
następnie zaś publiczność oglądała rysunki, ćwicze
nia kaiig/aficzne i rozmaite roboty ręczne, z których 
wiele zadużyio  na powszechne pochwały z powodu 
odrobienia artystycznego -i starannego. Po nabożeń
stwie dziękczyumm w obu świątyniach, JW . Jenerał- 
Feldinarszałek opuścił instyt.it.

* ( K o n k u r s ) .  K omitet towarzystwa zachęty sztuk 
pięknych w królestwie polskiem, s t o so w ni )  do § 2 go 
us t  u wy t o w a r z y s t w a ,  o g ł a s za  k o n k u r s  a r ch i t e k t o n i c z n y ,  
na  z i p r o j e k t o w a n i e  t e a t r u  l udowe go ,  w k t ó r y m  to k o n 
kur si e  i nogą  pr zy ją ć  i idi ial  tylko wrty&u w k r a j u  za-

rozdziela te  utwory!
Ale i religijny rodzaj nie obcym był talentowi ne— 

szego artysty. Dawniej już, ocenialiśmy niepospolitą 
wartość jego .T rzech Marij,” na które pada z daleka 
sm utny cień Golgoty —pierwej jeszcze nawet, w „Św. 
Cecylji” i „Dawidzie grającym na arfie”; szczególniej 
zaś w tym ostatnim, podziwialiśmy, bogactwo charak
teru, a i wizerunek Chrystusa w pół figurze, jak by 
pod wpływem Holbeinowśkich kreaeij tworzony, po
siada nie m ałą wartość. Święty Jan  Chrzciciel, choć 
mu pod względem rysunku i koloru nic do zarzuce
nia nie mamy, jak  > kompozycją, nie tyle nas zuiewa- 
la —może z powodu, że patrząc nań, przypomnieli
śmy sobie żywo, tak i ż sam obraz Ribeiry, nierównie 
wyższy siłą  i pomysłem. Ostatnim utworem Simmle- 
ra w tym religijnym rodzaju, jest niedokończony 
Chrystus na krzyżu. Może po ukończeniu, obraz ten 
byłby arcydziełem naw et—o tern nam sądzić nie wol
n o — taki jak  jest obecnie —pomimo ogromnej warto
ści rysunku i szlachetności w konturach — nie za
chwycił nas jednak. Głównie, sam wyraz oblicza Zba
wiciela. nie przystał do pojęcia, jakie o niem wyrobili 
w nas Guido Reni i Corregio. Jest to więc już tylko 
indywidualne nasze zdanie, które ani wzroku, ani 
pojęć ogółu, obowiązywać nie może.

Niepodobna jest nam wyliczać szczegółowo wszy
stkich dzieł Simmlera, obecnych na tej wystawie, a 
których artystyczna wartość zasługuje na szczegól
niejszą uwagę Z rodzajowych prac jego, zachwy
ciła nas „Fam ilja cyganów,” przypominająca drob-
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będą. 
do końOa

m ieszka l i  bez względu , a  h 1 w-difikacją. W arunki: 
1 )  K o n k u r s  obecnie otwm-y, zK.ukrręiymbędzie  zdm eut 
3 (15 )  stycznia 1869 r. z j 'Vwszystkie n« termm z ło 
żone i zgodnie z p rogram em  w ykonane projekt a. 
wystawione w salach w ystaw y  towarzystwa 
miesiąca stycznia 1869 r . ;  w ciągu tego czasu, K o m i
te t  ogłosi przysądzenie nagrody tow arzystw a dla au tora  
z a  najlepszy uznanego. N ag rod a  u s tanaw ia  się rsr. 300. 
P ro jek t nagrodzony staje się własnością towarzystwa 
zachęty sztuk pięknych i do jego zbiorów przechodzi. 
3) U tw ory  przedstawione cło k onkursu ,  winny być z ło 
żone lub przesłane fra n co  na  ręce ku t>sza T .  Z 8. I • 
najpóźniej d> 3 (15)  stycznia 1869  r. K ażda  tabu a 
p rojektu  opatrzona  być winna epigrafem lub znakiem 
rysunkowym , który to ep ign .f  lub znak. umieszczony

ieczęto* anej kóper- 
i zamieszkanie 

z rysunkami, 
nume- 

oddawća "ód-.' 
otrzyma, które na- 

projektu.

c ie .  nueszczątej 
au io ra  projektu, 
oraz kopertp

k i-
w iadom ośti  do 

bieża-

także  być rna c a  dołącz- re j  za
w ew nątrz  nazwisko 

z,) T ek a  lub pakiet z ryt
będ ą  opicczętóa ane i ozuaczi.n

r t  m przez kustosza przy ich przyjęciu 
powiędnie pokw itow anie  od teg ż 
stępnie  posłuży jako dowód do odebrani 
Wszystkie projekta  z męrozpieczętowanem i kopeitami 
zwrócone będą  za ukazaniem kwitu, wyjąwszy: projekt 
naorodzeny, oraz koperty  należące do projektów , o k tó 
rych k. mitet uzna za stosowne uczynić w ogłoszeniu 
pochlebną wzmiankę, i podać-do wiadomości ogpłu i s -  
zwiska ich autorów. Ulclad budowli. Położenie placu 
przeznaczonego do budowy je s t  narożnem , a figura jes t 
trapezem, w którym jeden z dwóch boków, rów nole
głych od strony publicznego placu, wynos i ̂  stóp rosyj 
skich 131; bok drogi równoległej, dotykający posesji 
sąsiedniej stóp rosyjskich 25 8; bok trzeci do pow yż
szych pros topadły , również do sąsiednich posesij p rzy 
legły z praw ej Etrony, uw ażając  od publicznego placu 
wynosi' stóp r r s .  193; bok czwarty przyległy do uli 
cy z placu publicznego wychodzącej, zamyka trapez. 
Zużytkowanie części lub całości placu przeznaczone
go do budowy, oraz figura planu do budowli, pozo- 
staw ia  się projektującym. — S a la  widzów  wioną p o 
mieścić 1 ,500  osób i 45. do 50  osób w orkiestrze, 
otoczoną być ma dostatecznie szerokimi korytarzami 
i obsłużoną wygodnemi schodami. Urządzenie w e
w nętrzne tej sali, jęj ftkufctyezność, wygoda i stopień 
ozdobien a pozostawia się przezorności projektujących. 
W idow nia  powyższa poprzedzona być winna westihu- 
lem, czyli obszerną se n ią ,  do k tó r- j  przylegać mają: 
kasa  do sprzedaży biletów, oraz kontro la  t sk ład  u b r a 
n ia  w idz-w. N a  picrwfzem piętrze pomieszczor-ą bę- 

la, obsłużona giównem: schodaidzie obsz trpa

slużą-e  do sk ładu  
sala dla  aktorów,

i dla
w ypoczynku widzów pomiędzy aktami. -  >S«la sceny, 
iei o tw ór od strony widowni, jej g-ębokość, kształt . w y 
miary części dolnej i górnej dla ruchu  maszynerii,  on- 
pow.ednią  wielkość rnieć winny. Przy  scenie lub bhzko 
niej, pomieszczone będą  magazyny, 
i  wystawiania  dekoracji i machin, 
a- torek i figurantów, biuro dla reżysera i kasjera, g a r 
deroby: męzka i żeńska. Liczne schody obsługiw ać 
winny tę część budowli, a oddzielne dla sk ładu  te a t ra l 
nego to jes t dla aktorów’ i aktorek. T a k  s ’-ena, jak  i 
w idow nia  obsłużone być m ają  stosownie rozrn eszczone- 
m i  n a  r ó żn y ch  piętrach  wygódkami. Urządzone także
być ma pomieszczenie dla oddziału straży ogniowej 
w raz  z s ikaw ką do dozoru podczas przedstawień. Ku 
piętrze pomieszczone być mogą: cukiernia i restaui acja, 
skomunikowane z mieszkaniami cukiernika i res taura to
ra .  N a piętrach  oprócz pomieszczenia służby teatra - 
nei winny być urządzone mieszkania dla  dyrektora i re- 

Każdy projekt sk ładać  się będzie z pla- 
- • - - "  dwóch

na tu ra lne j wielkości, szczegóły na  /no- 
dołąi-żony być winien opis objaśniający: 
ozdobienia, użycie m m erja lów , system ogrzewania, o 
św ic la n ia ,  przewietrzania  i zaopa trzen iu  wodą.

* ( P r z e w o d n i k  i n f o r m a c y j n  o- a  d r e s o  
w y j. Doszło do naszej wiadomości, że naczelnik wy 
działu informacyjno-adretowego przy zarządzie w arsza
wskiego ober policmajstra p . W ikt r Dzierżanowsi 
rzystając z dozwolenia w ładzy, zbiera 
mając.-go się wydać przez niego, jeszcze w rok 
cym," dla dogodności publicznej, Przew odnika -m forma - 
cyjn o-adresowego m. W arszawy. P rzew odnia  ten, za 
m k i  za on w ydawać corocznie, na  wzór istni-jąeycti od- 
daw na  w każoein  w.ększyui mieście z .gr- nicznem Adties- 
buchów, w d -■ och językach oddzielne, to jes t reskim i 
polskim. Przeglądaliśmy spis przedińictów mających się 
mieścić w tym P rzew odniku  i możemy zspewn.ć, ze o 
bejmewać on będzie wszelką informację i wskazywać 
w szystco co tylko może interesować każdego mieszkańca 
bez względu na s tan  i zatrudnienie; szczególną zaś przy 
sługę przyniesie klasie handlowej, przemysłowej i przeo- 
siębierczej N a  wydawnictwo ta k ie .o  przewodnika d a 
wno oczekujemy; brak jego w tak zitaiznem i handlowem 
mieście detkhw  e cz..ć - ię dawał, albowiem chociaż mie
liśmy od czasu do czasu niektóre inform .cje i adresu u- 
mięszczane po kalendarzach, lecz to nie  były nigdy kom 
pletne, a co goi sza często niedokładne. Obecnie zaś mo
żemy sie na pewno spodziewać, że w Przewodniku  j 
Dzierżanowskiego nic ważnego nie będzie pominięte, al 
bowiem z urzędu sv. ego jako naczelnik wydziału infor- 
n acyjno-adiesowego znając t.-n przedmiot, doskonale po
siada nadto takie środki do uskutecanien a swego zamia
ru, jakie  nie mogą być w żaden sposób dostępnymi dla 
p ryw atnego wydawcy podobnego rodzaju  książki.

* ( L o t e r j a  f a n t o w a )  na  korzyść z a k la lu  
starców i sierot* pod opieką kolegjum kościelnego ewan- 
gielicko-ańgsbąrgskiego w  Warszawie, m a  się o d b y ć  j u 
tro, w e czwartek , jeżeli pogoda nie zawiedzie.

* K u rsa  monet zagran icznych  w W arszawie.
Za ta la r  wczoraj tb. 1 kop. 12 dziś  rsr. 1 kop. 12.
Za frank „  „  — „  31 „ « "  »  '
Za s ło ty  reń , „  —  „  68  „ » r  bo -
NU.  Wiadomość ta  nie pochodzi z urzędowego źró

d ła  i może służyć tylko za wskazówkę.

* ( P o d r ó ż  J. C. W.  W,  Ks.  W ł o d z i m i e r z a  
A l e k s a n d r o w i c z a ) .  Ajencja telegraficzna ru - 
ka podaje następującą wiadomość z Irkucka, z daty 
21 czerwca (3 lipca): D ia przywitania Jego Cesar
skiej W ysokości W ielkiego K sięcia W io łzimierza 
Aleksandrowicza w chwili przyjazdu do Syberji z a 
chodniej, wyjeżdżają z Irkucka do Tomska deputo
wani od wszystkich stanów.

* ( O f i a r a  n a  r z e c z  c h o r y c h  r a n i o n y c h  
w o j a k ó w ) .  K apelmistrz  orkiestry puwłowukiej pan 
F iirs tne  przysłał do g łów nego  zarządu tow arzys tw a o- 
pieki nad chorymi i ranionym i wojakami 226  rs., zebra
nych na koncercie danym  przez niego w d. 15 czerwca 
na korzyść pomienionego towarzystwa. (R u s . Inw.J

* ( P o ś w i ę c e n i e  n o w e j  ś w i ą t y n i  w k l a 
s z t o r z e  s e r g i e j e w s k i m  ś w.  T r ó j c y ) .  W 
gazecie M oskwa  donoszą, że 30 czerwca odbędzie się

o i jdy  pęknąć (' ono s przezroczystego Ła-D o pro jek tu  ! może . . .
W s t r n k r j e ,  tn e n ia ) .  .. podrugie, ze mmi u belar inowa słuzyc może 

! ZA fa jeikę. na której w-zystku można smażyć. P ły n  uży
w ane  do "lamp belarinowych nie ma żadnej woni, godny 
uw am  swoją czystością i nie może być podrabiany, gdyż 
jak  najmniejsze przymięszanie czyni go niezdatnym do 

' Radzę In iziom praktycznym przypatrzyć  się 
I,  Szandora i przekonać się osobi- 

zośei nad innemi.

używania.
1 owym wyrobom p. 
ście o i<-h niewątpliwej wyż?

iy se ra  teatru .
nów: suteren, p a r te ru  i piętćr, z dwóch elewacij,  
główniejszych przecięć i szczegółów dekoracyjnym.. 
P lany i elewacje sporządzone być m a ją  na skalę / 1 vo

A ustrja i Z em ie słowiańskie.
* (D e ni o n s t  r a c j e.— K w e s t j a o r g a n i z a ej i 

a r m j i ) .  Iliedeń, 11 lipca. Demonstracje przeciw  
konkordatowi i alLkucji nie ustają, i wkrótce nie b ę
dzie już w Austrji ład nego takiego miasta niemiec
kiego, któreby nie wynurzyło swych w tym wzglę
dzie uczuć w rezolucji lub adresie. Przeciwnie, mia
sta nie niemieckie zachowują się bardzo spokojnie, i 
jedynie w Trjeście przyszło do m ałego zgromadzenia 
lad ow egi, które atoli skierowane było, nie tylko 
przeciw allokucji, le :z  także (rzeciw  nielubionemu 
namiestnikowi baronowi Bach. —Jak znaczne są tru
dności, podnoszone w Peszcie przeciw nowemu pra
wu o organizacji armji, okazuje się ztąd, że baron 
Kuhn, ogólnopaństwuwy minister wojny, udaje się o- 
sobiście do Pesztu, dla naradzenia się z m inisterstwem  
węgierskiem i ze stronnictwem Deaka względem wy
nalezienia środka dla pogodzenia sprzecznych poglą
dów. Na czem właśnie zależą te trudności, pisma 
peszteńskie nie wspominają wcale, pisma zaś wiedeń
skie nic w tym względzie nie wiedzą; lecz podług  
wiadomości autentycznych, węgrzy mają dopominać 
się o uorganizowanie osobnej artyłerji narodowej, 
które to żądanie zostanie zapewne odrzucone ze 
względu na to, co już doświadczono z byłym  5-ym  
pułkiem artyłerji. (Nordd. A . Z.)

* ( K w e s t j e  c h o r w a c k a  i c z e s k a ) .  D zien
niki wiedeńskie zastanawiają się z wielkiem zadowo
leniem nad tym faktem, że tak zwanym deputacjom  
regnikolarnym w Peszcie powiodło się osiągnąć, co do 
stosunku państwowego pomiędzy Chorwacją i W ęgra
mi, takie porozumienie, które uzyska bezwąt,pienia 
zatwierdzenie obu sejmów. Co się tyczy przedewszy- 
stkiem  doniosłości szczegółów  tego porozumienia, 
dość jest wspomnieć, że Węgry przyznały Chor-
W ttcji z u p e łn e j, o u to n o m ję  pod w zg lęd em  uDtlUSO-
wym i nawet przystały na gwarancję dia pokry
cia właściwych wydatków krajowych w wysokości 
2,200 ,000  guldenów, oraz że Chorwacja posyłać bę
dzie do sejmu węgierskiego 31 deputowanych dla na
radzania nad sprawami wspóluemi krajów k o ro n n y c h  
węgierskich i weźmie udział, w sakimże stosunku l i 
czebnym, w obsadzaniu delegacji do roztrząsania  
spraw ogólnopaństwowych. Ratyfikacja tego porozu
mienia przez sejmy plenarne w Peszcie i Zagrzebiu, 
stanowić będzie, o’ ile tyczy się to wschodniej połowy 
mouarchji austrjackięj, uwieńczenie gmachu organi
zacji dualistycznej, albowiem po osiągnięciu pojedna
nia pomiędzy Chorwacją i Węgrami, zapełnioną zo
stanie ostatnia próżnia, z której stronnictwo centra
listyczne m ogłoby jeszcze skorzystać dia ponownej re
formy stosunków wewnętrznych w Austrji. Ze wzglę
du na takie położenie rzeczy, dziwić się poniekąd nale
ży, iż publicystyka wiedeńska, która nie pozbyła się

‘n i e i s z e  płótna Murilla z jego żebrakami, o takim go 
rącym kolorycie. „G łowa starca ’ także pełna cha
r a k te r u -a  z pastelowych sz k ic ó w -m e  m ało ma 
wartości portret dra Malcza.

Patrząc na te obszerne sale, zapełnione obrazami 
jednego a itysty , zktórych wielu brakuje tu jeszcze  
widząc tę d ługą i strom ą drogę, po której wdzierał 
się ca wyżyny artjzm u ten talent tak potężny, w cią
gu krótkiego życia i rozmierzywszy okiem ducha 
przestrzeń jaka dzieli podnóże tej drogi od jej szczy
t u -  uwielbiliśmy wytrwałość i poświęcenie człowieka 
w talencie artysty, którego dzieła zgromadzone obe
cnie  nawet po zgonie ich twórcy jeszcze mają cel 
u n io s ły  — gdyż podnosząc duszę i kształcąc smak 
estetyczny widzów, skarbią zarazem fundusz na wy- 
c h o w w»ie nowjch  talentów w tej szlachetnej sztuce. 
N ie wierny jaki dotąd rezultat zebrano z cen wejścia 
na l ę  wystawę, to wszakże nam wiadome, że ukształ-

w klasztorze sergiejewskim św. Trój y poświęcenie przez , »eszcze całkiem zachcianek centralistycznych, okazu
je szczególniejszą radość z powodu osiągniętego w 
Peszcie porozumienia. Lecz przy bliższem  rozpatrze
niu się, zjawisko to stanie się natychm iast zrozumia
łem , radość bowiem prasy wiedeńskiej spowodowaną 
została nadzieją, że po pojednaniu się Chorwacji z 
danemi okolicznościami, Czechy nie będą m ogły wy
trwać długo w swej opozycji i będą zmuszone do u- 
znania praw gruduiowycb i wypływającej z tych praw 
przewagi liberalizmu niemieckiego. Ze względu na 
trudności, jakie uporczywa opozycja czeska stawia 
powszechnemu wprowadzeniu w wykonanie nowyc^ 
instytucij, nadzieja ta jestła tw ą  do zrozumienia, uize 
 ń  i  „„ i„* „  interesie  m -

c e ń ^ ę ś T  u f n o ś c i  warszawski^i ^ i n n a
bez wyjątku, zwiedzić tę wystawę, choc by tylko dl» 
oddania hołdu tak wielkiemu talentowi . j
pracy. A l

moskiewtkiego metropol tę  Inocentege  świątyni wysta 
winnej przez honorowego obyw ate lu  P a w ła  Gurykow a 
nad grobem błogosławionej pamięci F ilare ta ,  metropoli
ty moskiewskiego, pod wezwaniem Sw. Filareta.

* ( W y r o b y  S z a n d o r a ) .  W  Oolosie w ydru
kowano następującą u w ag ę :  Obwieszczenia L. Szando
ra  o wiecznej świecy i lampie belarinowej podnieci.y  
moją ciekawość, i zaszedłem do magazynu b zandora ,
dla obejrzenia tych nowych p r z y r z ą d ó w .  Zasta łem  tam
samego p. Szand o ra ,  k tóry  zajął się osobiście objaśnie
niem mi konstrukcji w yrobów  i praktyt zności ich poi 
względem ekonomicznym. Ś w ieca ,  nazwana przez me 
go wieczna, m a  formę zwyczajnej Świecy stearynowej, 
pali się także białym ale większym płomieniem. Gała 
konstrukcja świecy tak  pro.-ta, że nawet dziecko potrafi 
obchodzić się z nią, przy  używaniu zaś j  j  me grozi ża 
dne niebezpieczeństwo. Ś w ieca  pali się przez 9 — 10 
godzin równym płomieniem, i płomień ten nastawia się 
w edług  życzenia zapomoeą dorobionego do świecy regu
latora; świeca sam a, jako zrobiona z m e  alu rozumie 
się nie zapali się, a pali się znajdujący się w mej i do
lewany w miarę potrzeby płyn; dla tego to nazywa się 
ona wieczną. 0«m  takich świec pali się 80 godzin, i kosz
tuje ty lko 1 2 ' / .  kop., gdy tymczasem świece stearynowe 
pa lą  się 32 godzin i kosztują  2 /  k. Różnica zatem b a r 
dzo znaczna. L a m p a  belar inowa zasługuje na szczegól
ną uw agę. Z powierzchowności nie można jej odróżnić 
od zwyczajnej lampy, ale ma ona dwie nieporównane z 

i os ta tn ią  zalety, a  mianowicie, żc szkło na lampie nie

czywistnienia’ zaś jej życzyć należy w int®ref euvva_ 
narcbji austrjackięj; lecz zwrócić także nalepy 
gę ua tę okoliczność, że W ęgry poczyń' .' “
Chorwacji takie ustępstwa, jak ich  czeu  ^ ^ t r j a c k i c h -  
nigdy spodziewać ze strony zbliżeuje się
N ie można przeto liczyć n* di uCVjaego; zbliżenie 
czechów do stronnictwa . ko“s ‘JzS  do skutku pod
się takie mogłoby v'Tu/ l 'A j ^em  czesi znajdować się  
naciskiem odosobnienia, w J Chonvacj? U0WPgo
będą na skutek pr yjęednocześaie c(riy, a strona po-

POrS Udoło-żyć wszelkich starań, ażeby ułatw ić cze- 
wmuaby uo 3 odosobnienia. (N o rd d .  A .  Z.).

““ ( W y b o r y  do r a d y  p a ń s t w a ) .  N a ro d n i  
LUtu  niszą: „Gazety wiedeńskie i prażskie szerzą  
pogłoski, że rozpisane zostaną wkrótce w Czechach 
wybory bezpośrednie do cislitawskiej rady państwa, i
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że z tego powodu m inister H erbst, bawiąc niedawno 
w Pradze, porozumiał się z wyższymi urzędnikami 
tak  sądowymi, jak  i adm inistracyjnym i, ażeby przez 
cały czas dokonywania wyborów bezpośrednich do 
cislitawskiej rady państwa, wszystkie gazety opozy- 

* cyjne, tak  czeskie jak  i niemieckie, zostały zawieszo
ne w wydawnictwie przynajmniej na trzy miesiące, 
ta k  iżby nie mogły wywierać żadnego wpływu na re 
z u lta t wyborów.— I tak, dodają N arodn i L is ty , ży
czymy Cislitawji, ażeby osiągnęła pomyślny rezu ltat 
wyborów' bezpośrednich. Niech dziennikarstwo opo- 
zycyjny zamilknie, lecz naród czeski potrafi stanąć w 
swojej obronie i dowiedzie światu, że jak  dotąd, tak  i 
przy wyborach bezpośrednich, nie zboczy ze swej dro
g i legalnej.”

* ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  Czytamy w Słowie 
lwowskiem: „Donoszono nam już kilkakrotnie z W ie
dnia, że ministerstwo wychowania publicznego przed
siębierze środki dla zaprowadzenia w całej monarchji, 
z mocy nowych praw zasadniczych, przepisów jedno
stajnych w przedmiocie wychowania narodowego, 
przez co znikłaby ta  anomalja, k tóra  istnieje obecnie 
w Galicji, na skutek decyzij większości polskiej na sej
mie lwowskim. My zaś ze swojej strony, przemawiając 
wimieniu teraźniejszej mniejszości sejmowej i przema- 
gającej większości ruskiej w kraju-—nie tylko pochwa
lam y zam iar m inistra Hassnera, lecz także możemy 
zapewnić go o tem, że groźby NarodówH, których 
ona nie szczędzi z powodu swej bezsilscści — są to 
po prostu „strachy na lachy”.— Namiestnictwo lwow
skie, jak  się okazuje z użalania się polskich organów 
prasy, zaczyna wprowadzać korespondencję niemie 
cką zam iast polskiej, i udzielać na prośby pisane po 
polsku, odpowiedzi w języku niemieckim; stało się to 
prawdopodobnie na skutek osobnego rozporządzenia 
m inisterjalnego, o którem  wspominał niedawno 
D zienn ik  W arszawski”.

P r u s y  i  M e a a o y .
* ( F o r t y f i k a c j e  b a w a r s k i e ) .  Corresp. 

de B erlin  donosi, że dla skompensowania prze
kształcenia Landau na skład broni, Bawarja ma 
zam iar utworzyć trójkąt, a nawet czworobok ztwierdz. 
N eustad t nad H ardt ma być wyniesiony do tw ier
dzy pierwszorzędnej. Z Renem ma być połączo
ne  wprost Landau za pomocą kolei żelaznej przez 
Germ erscheim ; wreszcie Mannheim i Ludwigsba- 
fen m ają być zamienione także na twierdze pier
wszorzędne. P ro jek t ten, przedstawiony już przed 
dziesięciu laty izbom bawarskim i uznany za wybor
ny, nieprzyszedł do skutku z powodu wymaganych 
znacznych wydatków. Uwaga wszystkich państw n ie 
mieckich zwróconą jest obecnie na ten projekt, który 
stanie się zapewne wkrótce przedmiotem nowych s tu - 
djów.

^ r a n c
* ( U k ł a d y  z T u n i s e  m). Jenerał Kerre- 

din, który wysłany został przez beja tuuetańskiego 
do Paryża, widział się po kilka razy z m argr. de 
M oustier w ministerstwie spraw zagranicznych. Za
pewniają, że otrzym ał pełnomocnictwo od swojego 
rządu  do zawarcia stanowczej umowy co do kwestji 
finansowej, w której minister francuzki dał tak k a 
tegoryczne objaśnienia przed ciałem prawodawczem. 
Wiadomości zaczerpnięte z najlepszych źródeł po
zwalają dodać, że sprawujący interesa beja tunetań- 
skiego okazuje w tych układach ja k  najbardziej po
jednawczego ducha, i że wynurza zam iar dania za- 
dosyćuczynienia wymaganiom Francji. { L i  F r.)

Vv łocłiy i Rzym.
* ( N o w e  o k r ę g i  m i l i t a r n e ) .  Gazetta  

d i Torino  donosi, że ministerstwo wojny we F loren
cji roztrząsa obecnie nowy projekt okręgów m ilita r• 
nych. Chodzi o zaprowadzenie trzech wielkich ko
mendantur: północnej, południowej i środkowej. Na 
czele tych komendantur mają być postawieni jenera
łow ie La Marmora, Cialdini i Pianelli.

Turcja i ziemie słowiańskie.
* ( Z a j ś c i e  z P e r s j ą ) .  Zajście •pomiędzy T u r

cją i Persją, a tore miało przed kilkoma jeszcze m ie
siącam i charak ter bardzo groźny, może być uważane, 
jak  zapewnia M onitor wieczorny, jako załatwione. 
Riza-bejowi, nowemu posłowi tureckiemu w T ehera
nie, powiodło się osiągnąć porozumienie zadowaluia- 
jące  dla obu stron w przedmiocie komunikowanych 
w swoim czasie punktów zażaleń ze strony Persji. 
Przypomieć tu  wypada, że naruszenie granic przez 
tureckich dowódców m ilitarnych i wydalenie kupców 
perskich z Bagdadu, zniewoliło rząd perski do w ystą
pienia w Koństantonopolu z reklamacjami. (Noi'dd. 
A . Z .)

* ( O r g a n i z a c j a  l a n d  w e r y ) .  M en . d i
plomatique donosi, że rząd turecki powziął zamiar 
zorganizowania laudwery według system u pruskiego 
dla zastąpienia baszi-buzuków. Rozpocznie on od 
wprowadzenia tego rodzaju milicji w Bulgarji. Każdy

I Łulgarczyk w wieku la t 20 zmuszony zostanie do słu 
żby w landwerze. Ci którzy nie posiadają broni, o- 
trzym ają ją od rządu, który dla pokrycia tych wyda
tków, nałoży na każdego ojca rodziny kontrybucję 
3 i ‘/ a talarów tureckich. Incaude venenum\ Kon
trybucja ta  3 i 7, talarowa tworzy widocznie z pr i- 
ktycznego wrzględu najważniejszą stronę projektu or
ganizacji laudwery bułgarskiej. Po opłaceniu przez 
ojców rodzin owych 3 i '/2 talarów, rząd turecki po
wie zapewne, że niebezpieczną byłoby rzeczą powie
rzać broń wszystkim młodym ludziom bułgarskim. 
Obawa ta byłaby może słuszną; ale czyby rząd tu re 
cki nie uczynił lepiej, gdyby rozdał broń przed op ła
ceniem owych 3 i J/ a talarów? Takiego zapewne zda
nia będą bulgarowie. Ale czy tego samego zdania 
będzie także m inister finansów w Konstantynopolu ? 
W ątpić należy. (N ord ).

* ( S k u p c z y n a  s e r b s k a ) .  Korespondent 
z B elgradu pisze do N arodnich L istów  pod datą 
4-go lipca: „W czoraj odczytano protokóły skupczy- 
ny, k tóre zostały przyjęte z małemi zmianami. N a
stępnie wy brano komisję, mającą przedstawić rz ą 
dowi na piśmie życzenia i żądania narodu. Tym 
czasem do skupczyny weszli trzej członkowie rz ą 
du. Powitano ich głośnomi okrzykami , Żiwio” . 
Risticz odczytał proklamację do narodu, zawiadamia
jącą, że wybór księcia Milana Obrenowicza IV został 
zatwierdzony, i przyrzekającą, że zaprowadzone zo
staną liczne reP rm y. Wyrazy te powitane zostały 
głośnemi oklaskami. Blaznawac, jako pierwszy czło
nek rządu, przedstaw ił zgromadzeniu nowo m iano
wanych ministrów, zwrócił się do reprezentantów  
narodu i przyrzekł, że ministerstwo działać będzie 
w duchu patrjotyzm u i sprawiedliwości, i że zga
dzać się będzie z życzeniami narodu. Po odejściu 
nowych ministrów, komisja wróciła do swych za tru 
dnień. Postauow ieno jeduozgodnie wyrazić nieza
dowolenie narodu byłemu ministrowi spraw wewnę
trznych Mikołajowi Christiczowi za jego rozporzą
dzenia policyjne, albowiem takowe były opieszałe, 
nie wykryto bowiem sprzysiężenia i nie zdołano z a 
słonić księcia. Dalej postanowiono przenieść are- 
sztantów z Topczidere do twierdzy. Rod/.iny m or
derców i wszyscy ci, na których pada podejrzenie o 
należenie do sprzysiężenia, mają być wygnani z k ra 
ju. Były ksioTe Karageorgjowicz ma być z, tałytu 
swym rodem  przeklęty i uznany za w gnańca. N a 
reszcie postanowiono, że w razie, gdyby książę serb 
ski z domu Obrenowiczów zm arł nie pozostawiwszy 
potomstwa płci męzkiej, wówczas korona ma przejść 
na linję żeńską. Skupczyna wywiązała się w pierw
szym jeszcze dniu ze swego prawa zwierzchniczego,
i podług praw krajowych, mogła mieć następnego 
dnia jedynie głos doradczy; komisja przeto postano 
wiła zaproponować rządowi zaprowadzenie sądów 
przysięgłych, wolności prasy i odpowiedzialności mi 
nistrów”.

H is z p a n ja .
* ( A r e s z t o w a n i a ) .  Epoca  podaje dokładny 

wykaz osobistości aresztowanych, z którego przyta
czamy co następuje: „W Madrycie aresztowano jene
rałów Serrano, księcia de Torre, Dulce, m argr. Cas- 
teJfłorite, Zayala, marg. Sierra Bullones, Cordowę, 
m argr. Menvigovria; pierwszy z wyż przytoczonych 
jenerałów  jest jenerał-kapitauein armji, trzej nastę 
pni są jenerał-porucznikami; oprócz tego aresztow a
no feldmarszałka Serrano y Bedoya i brygadjera Le- 
tona. Jednocześnie aresztowano w San Sebastian je - 
nerała-porucznika Rafaela Echague, który bawił tam 
wraz ze swą rodziną, i w Zamora feldm arszałka Ca
ballero de Rodaz. Wieczorem odwieziono do Kady- 
ksu, dla wytransportowania na wyspy Kanaryjskie: 
Księcia de Torre, w towarzystwie jego wuja, p. L u 
dwika Domingo, który internowany zostanie w Oro- 
tava; jenerała  Zula, którego odwiozą do Teneryfu, 
i jenerała  Serrano y Bedoya, który mieszkać będzie 
na wyspie Palmas. Niektórym przyjaciołom tych pa
nów pozwolono pożegnać się z nimi w dworcu drogi 
żelaznej. Jenera ł Zavala udaje się do. Lugo, jenera ł 
Cordova do Soria i brygadjier Letona do Ibiza. Jene
rałowie Echague i Caballero de Rodaz wywiezieni 
zostali na wyspy Balearskie.”

Anglja.
* ( I z b a  l o r d ó w ) .  Z objaśnień wymienionych 

na niedawnem posiedzeniu izby lordów pomiędzy 
margr. Clanricarde i hr. Malmesbury okazuje się, że 
obecnie pomiędzy rządam i Francji i Anglji toczą się 
układy o przypuszczenie statków  angielskich do że
glugi nad wybrzeżami francuzkiemi. (L a  Fr.)

Ameryka.
* ( P o w s t a n i e  p r z e c i w k o  J u a r c z o -  

w i)- Ruch powstańczy przeciwko władzy Juareza 
w Meksyku nie ustaje, lecz rozszerza się coraz b a r
dziej. Z Meksyku piszą do M orning Tosta pod d. 10 
czerwca co następuje: Sądzą, że powstańcy m ają te 

raz cokolwiek więcej niż 6,000 ludzi pod bronią. Je 
nerałowi Escobedo polecono prowadzić z niemi woj- 

główna kw atera jego znajduje się w San Luis Po- 
tosi, i otrzym ał on wszystkie posiłki, jakiem i stolica 
mogła rozporządzać. Kwatera główna powstańców 
znajduje się Jalpan, i w stoczonych dotąd potyczkach 
odnosili oni zwykle zwycięztwo. Wspomnieć jeszcze 
należy o 3-ch innych ruchach powstańczych w stanie 
Puebla. D. 25 maja pułkownik Ricano na czele 200 
łudzi preelamował w Kakatean jenera ła  Diaza p re 
zydentem rzeczypospolitej, a jenerała Mendeza gu
bernatorem  stanu. Powstańcy ci opanowali cały o- 
krąg. Następnego dnia mieszkańcy Terintlan powsta
li ogłosiwszy Mendeza gubernatorem  i wypędziwszy 
z okręgu władze juarystowskie. D. 24 wreszcie w 
Lizzaca dwóch przewódców na czele 400 ludzi pro
klamowali jenera ła  Diaza prezydentem, i oświadczyli, 
że konstytucja z 1857 r. m abvć w całości utrzym aną. 
{ L i  F r.)

Azy a.
* (W y p a  d k i  w J a p o n j  i.) Czytamy w dzienni

ku Patrie: „W iadom ości nadzwyczaj ważne, które o- 
trzymaliśmy z Japonji, są datowane 5-go czerwca, a 
zatem o miesiąc późoiej od depesz nadeszłych przez 
Anglję i datowanych 2 go maja. Taj kun przyjął wa
runki postawione mu przez mikada. W arunki te są 
następujące: odstąpienie przez tajkuna połowy jego 
posiadłości osobistych, rozwiązanie jego arm ji i odda
nie jego floty. Oprócz tego, na znak upokorzenia, 
tajkuu udał się 12 go maja, pieszo, do m iasta Mito, 
które wyznaczone mu zostało na tymczasowy pobyt. 
Na skutek tych układów, jeden z daimiosów z domu 
mikada, został mianowany gubernatorem  Yokohamy, 
w miejsce gubernatora tajkuńskiego. Spokojność zo
sta ła  przywróconą w tem mieście, tak  uczęszczanem 
przez europejczyków, żołnierze i m arynarze, którzy 
posłani tam byli z fl t dla udzielenia opieki kolonji 
europejskiej, odwołani zostali na pokłady okrętów, 
konsul zaś angielski złożył wizytę nowemu guberna
torowi. Na początku przeto maja, zupełna spokoj
ność zdawała się panować w Japonji. Lecz jeżeli taj- 
kun przystał na okazanie uległości, to zdaje się, że 
stronnicy jego nie podzielali tego zdania. Adm irał je 
go odmówił wydania mikadzie floty tajkuna i opuścił 
Yeddo. ażeby dać na brzegach północnych poparcie 
nowej koalicji daimiosów przeciw mikadzie. Jeden z 
tych daimiosów, Aidsen, atakował 10-go maja, o trzy  
mile od Yeddo, wojska mikady, pobił jp, i odebrał 
twierdzę odstąpioną przez tajkuna. Daia 17-go maja, 
w innej bitwie, Aidsen pobił znowu swych nieprzyja
ciół, położył na placu 800 ludzi i wziął do niewoli 
300 ludzi, których natychmiast, kazał ściąć. Dnia 
22-go maja zaszła nowa bitwa, w której wojska m i
kada dozuały także porażki, o półtorej mili od Yed
do, co daje do mniemania, że nawet to miasto, opu
szczone niedawno przez tajkuna, było c ;raz bardziej 
zagrożone uiebezpiec-zeńswem dostania się w ręce 
daimiosów, jego dawnych sprzymierzeńców- Powia
dano rzeczywiście, że dwie ich armje oblegają to m ia
sto i że odcięły wojskom mikada odwrót. Nareszcie 
2-go czerwca, jeden ze stryjów mikady, który był 
zawsze najzawziętszym nieprzyjacielem tajkuna, zo 
stał zamordowany w Yeddo. Okazuje się ztąd, że 
położenie polityczne w Japonji je s t nadzwyczaj za- 
wichrzone. Je st to rzeczą nie słychaną dotąd* ażeby 
władza duchowna mikada została zaatakowaną. W iel
ki kapłan z Kioto, kazał rzeczywiście szerzyć prokla
mację w 170,000 egzemplarzy, w której oświadcza 
on, że mikado jprzekroczył swą władzę konstytucyjną 
i duchowną, mięszając się bardzo czynnie do niesnasek 
politycznych i świeckich, wszczętych z powodu taj
kuna”.

- o - , ^  a:

Korespondencja Dziennika Warszawskiego.
L*ów, 28 czerwca (10 lip ca ).

Pogróżki NaroJorcki. — Nowe pismo perjodyczne „Słow ia
n in”.— Wyrok na łJ z i.n m k  lurowskt za obrazę honoru.

Okóluik m inistra oświecenia w sprawach szkolnych, 
tak dalece popsuł krew polonofilom, iż organ ich (N a - 
rodówka) odgraża się w dość ostrym tonie, że w razie 
gdyby p. minister nieodwołał owego okólnika, to w ta 
kim razie rząd austrjacki znajdzie ich zawsze po stronie 
wszystkich jego dotychczasowych nieprzyjaciół. Mo
gę was jednak zapewnić ze stron wiarogodnych, że 
rząd przekonawszy się, iż pogróżki podobne są istną 
pajęczyną N  arodówki, nie myśli wcale o dalszych 
koncesjach.

O d 15 b. m. zacznie wychodzić we Lwowie nowe 
pismo perjodyczne 2 razy na miesiąc w zeszytach 2 —
3 arkuszowych pod tytułem: „Słowianin”. — W p ro 
spekcie redukcji tego pisma, k tórą  obejmuje p. K. J . 
Turowski, dawniej wydawca biblioteki sanockiej, znaj 
dujemy mniej więcej taki program: „Słowianinow-
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chodzić będzie o zbliżenie plemion słowiańskich na 
drodze pokoju; przeto nie będzie on doradzał Austrji 
podniesienia oręża na Rosję, gdyż nie chce ażeby się 
krew słowiańska lała a przez to przepaść między po- 
jedyńczemi plemionami coraz bardziej się wzmagała”. 
Dalej oświadcza Słowianin, że śmiało nacierać będzie 
na wszelki brak rozumu stanu, przeciwnie zaś pod
żegania przeciw Rosji nie każe się po sobie spodzie
wać, gdyż jak się wyraża, pragnie on aby ka żd y  był 
szczęśliwy ta m , gdzie go opatrzność posadziła . A 
więc znaleźli się raz ludzie, którzy śmiało wystąpić 
zamyślają, przeciw wszelkim kłamstwom i obłudzie, 
któreini prawie całe dziennikarstwo polskie ca wskróś 
przesiąkło. Byle tedy S ło w ia n in  wytrwał przy tem 
programie, czego się spodziewać należy, powodzenie 
i skutek będzie szczęśliwy. _ _

D zie n n ik  lw ow ski, czyli Osiecki i Stupmcki, saa- 
zani zostali znów za obrazę honoru ks. A“ tonl® ^ f  
(rusina) na 60 złr. grzywny i 60 złr. utraty zkaucji.

Lwów, 11 lipca.
Rozdwojenie przeciw  delegatom  g a licy jsk im .-W y stąp ien ie  

Kornelego Ujejskiego z tow arzystw a narodowo-dem okratycz- 
nego. - D eklam acje G azdy Narodowe) o Wizycie do Poznania.

D zie n n ik  L w o w sk i nieustaje w podżeganiu opinji 
przeciw delegacji sejmu galicyjskiego, która zdaniem 
jego zapoznała w radzie państwa interes kraju. W o- 
bec apatji jaka kraj ogarnęła, usiłowania D zie n n ik a , 
by o p in j  a zniewoliła delegatów do złożenia mandatów,
są daremne. . .

I  w łonie redakcji Dziennika Lwowskiego i w łonie 
narodowo-demokratycznego stowarzyszenia wybuchła 
wojna domowa, w skutek czego p. Korneli Ujejski za
wiadamia publiczność w dzisiejszej Narodówce, ze z 
dniem dzisiejszym występuje tak ze składu redakcji 
organu demokratycznego, jako też z towarzystwa.

Jakieś licho rzuciło kość niezgody między wszyst
kie nasze. obradujące w tej chwili zgromadzenia. 
"W zgromadzeniu delegatów towarzystwa kredytowe
go i nazebraniu członków towarzystwa agronomiczne
go n i e z g o d a  wzrasta. Stronnictwo przywrócenia granic 
7  r o k u  1772 wichrzy i nurtuje, by jak ongi w towa
rzystwie agronomicznem królestwa owładnąć ster. 
Tymczasem Narodówka męczy publiczność deklama
cjami o wizycie sokoła w Poznaniu. U .

* ( L e o p o l d  T a b a c z y ń s k i ) ,  Dr .  "medycyny i 
Shirurgji uniwersytetu berlińskiego, przeniósł mieszka
nie sw< je  do domu w-go Przybylskiego przy ulicy W a
reckiej, nr 3 nowy, gdzie przyjmuje chorych"od godziny 
4-ej do 6—ej po południu.

P R ZEW ODNIK W ARS Z A W SKI

s S n f a  3  i t 5 )  I ^ i p c a .
K. & i e » r- a r  ?.

We czwartek, 4 (IG) lipca, — N. dlarji P anny Szka- 
p 'erzw j.—Słońce wsch. o godz. 3 min. 69; zach. o godz. 
8 min. 12.

W piątek, 5 (17) l :pca,*~śśw. Aleksego wyzn. i B er
ty pan .— Słońce wsełi. o godz. 4 min. 0; zacb. o godz. 8 
min. 11.

S t a n  p o g o d y
Dziś z rana + 12 "6, R.

Wczoraj.
Sarometr w milimetrach.............
Termometr Reaum

: o godz. 6 z rana . } o g o d z .4 p o p o l

47 4
15 >5

747.3
-p 1 1 *5 ............... -c o i - p i t o

Stan nieba.....................  • • • • i pochmurny \ pochmurny

Sajwiękaze ciepło -f- 19 7, R. Nąjuuitejaze ciepło -i l ł '3  8 . 

Wysokość wody na Wiśle stóp ó cali 7

K o re sp o n d e n c ja  H andlow a D zisr .W arsz .
Gdańsk, 11 lipca.

Pogoda dość p iękra  i ciepła, chociaż w tym tygo
dniu kilka razy mały deszcz padał. W iatr północno-
wschodni. . ,

W Anglj* targi zbożowe bardzo spokojne i ceny sła 
bną. W pierwszych dniach pszenica wszystkich gatun
k i  cofnęła się o 1 do 2 szył. na kwarterze, a lubo w 
drugiej połowie tygodnia, ceny towaru krajowego no
minalnie bez zmiany się utrzym ały, ziarno importowane 
zachowało tendencję do dalszego zniżenia i ładunki pły
nące jeszcze o 1 szyi. na kwarterze się cofnęły. Pogo
da pomyślna w wielu okolicach za dwa tygodnie rozpo
cznie się żniwo, dlą tego pokup ogranicza się na pokry
cie niezbędnych pi trzeb, tymczasowej konsumcji. J ę 
czmień o 1 do 2 szyi. droższy. Owies żądany.

W  Francji tranzakeje bez ożywienia. Im port z C zar
nego morza i z Ameiyki przewyższa momentalne potrze
by, a chcący sprzedać musieli niższe ceny jak w tygo
d n i u  zeszłym przyjmować. Żyto w sprzedaży miejsco
wej bez zmiany, na odstawę o 50 cent. 110 kilog. ta ń 
sze. Jęczmień bez pokupu. Owies tańszy.

Na naszym placu w początku tygodnia, pszenica znaj
dow ała nieco chętniejszych odbiorców po cenach zeszłe
go tygodnia; w ostatnich dniach jednakże w skutek sła- 
bych targów zagranicznych sprzedaż była trudniejsza, 
a nayvgt przy usteastwie 10 do 15gu!d. na lafz .-ie, czę
sto niemożebną. Dla eksportu nic nie kupowano, a po
trzeby konsumcji pomimo małych dowozów z łatwością 
z dnia na dzień się pokrywają. Żyto przez większą część 
■tygodnia miało dość dobry odbyt po niezmiennych ce
nach, w ostatnich dniach tendencja była słabsza. Rze
pik żądany przy wzmacniających się cenach, dziś zaś o 9 
guld. na łaszcie tańszy. W  p zeciągu tygodnia sprze
dano pszenicy łasztów 460, żyta 230, jęczmienia 5, 
owsa 40, grochu 40, rzepiku 400. Płacono za korzec 
polski pszenicy białej funt. 237 do 243 złp. 55 gr. o 
do złp. 60 gr. 13; pszenicy szklistej funt. 237 do 245 

} 55 gr. 3 do złp. 57 gr. 23; pszenicy pstrej funt. 235
do 249 zip. 53 gr- 10 do złp. 59 gr. 16; pszenicy or-

t a .  » » , *s S "  1 0 kd o *lp" i8er -2fi- żvta złp. 35 gr. 16 do zip. 38 gr. 6, jęczmie
nia złp’,27  gr. 16 do złp. 32; ow«a złp. 16g r. 26 do złp. 19 
gr. 6; grochu złp. 32 do złp 37 gr. 10; rzepiku zip. 42
g r. 20 do złp. 45 gr. 10. . „ u  Ham burg 151.

Kursa zam ian: Amsterdam 14 i  /&
Londyn 6.23. W arszawa 82. , .  • ct (ił *

Aleksander Makowski i Spółka.

W  ' i o w i a k a.
T E A T R  W IE L K I. — Jutro , we czwartek, opera L u 

natyczka  (pani Jakowicka przedstawi rotę Aminy). — 
Wczoraj, we wtorek, dawano operę CoiiRl RegifflCfitU, 
było osob 127.

T E A T R  ROZM AITOŚCI. —  D ziś , we środę, kome- 
dja w 3 ch aktach, Szlachectw o DUSiy. — Osoby. Ba 
ron — p. Ż ó łk o w sk i; Baronowa — pani Niewiarowska'. 
Aniela, ich córka — pani Ostrowska', H rabia Stefan 
p. S aw ick i; Bartłom iej W ilczura— p. Chęciński; Cze- 
sław , jego syn — p . Stolpe", Antoni, stary sługa barona 
p. A d ler .

DOE1NA SZW A JCA RSK A . —  D z iś  i  codziennie, 
Koncert król. pruskiego dyrektora muzyki, B. Bilsego.
We środy i soboty Symfonje.—  Jutro , we czwartek:— I 
U w ertura z op. „Nocleg w Grenadzie”, Kreutzera; Kró 
lewski polonez, Bilsego; Fantazja z op. „A frykanka” , 
Meyerbeers; W iktorja walc, Bilsego.— II. Marsz z op. 
„Tanbauser” , W agnera; „Cisza na morzu i szczęśliwa 
podróż”, uw ertura koncertowa, Mendelsohna-Bartholdy; 
„A n der schónen blauen Donau” , walc Straussa; P o t
pourri z op. „ T rav ia ta”, Yerdiego. —  I I I .  U w ertura z 
op. „M arta”, Flotowa; Nussknacker-kadryl, Kiickena; 
Medytacje Gounoda nad 1 ą preludją Bacha; Koneer- 
thans polka, Bilsego. •— Początek o godzinie 6 ' j i -~ C en a  
wejścia kop. 20. —  W czora j, było osób 400.

W Y STA W A  T O  W A RZY STW A ZACH ĘTY  SZTUK 
PIĘK N Y C H  (w hotelu europejskim ).— Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i święta kop. 5.

W YSTAW A OBRAZÓW  I  STA R O ŻY TN O ŚC I p
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmaóskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu.
Cena wejścia kop. 10.

T E A T R  RAPPO (na rogu ulic Hrabiego Berga i 
Włodzimierskiej). — D z iś  i codziennie, Wielki® przed
staw ien ie— Zacznie się o godzinie 8 -e j.— B czoraj, by
ło osób 346. * r

W ELDO R AD O  (przy ulicy D ługiej). —  D zis  i  co
dziennie, przedstawienie tow arzystw a komicznych spie 
WakÓW paryzkieh.— Początek przedstawienia o godzi
nie 8-ej, a orkiestry o godz. 7. — Miejsce numerowane 
pierwszych czterech rzędów kop. 55, reszty 35; wchód 
do ogrodu kop. 20. —  W czoraj, było osób 328. _ ^

W T1VOL1 (przy ulicy Królewskiej). — D zis  * co
dziennie, przedstawienia trupy pod d.-rekcją p. Russa- 
nowskiego.— Początek o godzinie 8-ej. Cena wejścia
kop. 10. .

W B. ALKAZARZE ( p r z y  u l i c y .  Królewskiej w domu 
Grodzickiego). — D z iś  i  codziennie, przedstawiania tru 
py śpiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. Plambo- 
cka.— Początek o godzinie 7.

W ZA K Ł A D Z IE  SZOLCA (przy ulicy M arszałkow 
skiej).—  D z iś  i  codziennie, przedstawienia trupy śpie
waków niemieckich pod dyrekcją p. Szulca. Początek
o godzinie 7 */j-

PRADO (zakład gastronomiczno-spacerowy za rogat
kami Wolskiemi, dawniej Ohma, — otwarty codziennie). 
W każdą niedzielę i  święto, Koncert orkiestry warszaw
skiej pod dyrekcją p. Sonnenfelda).— Początek o godzi
nie 5-ej po południu. — Cena wejścia w dni koncertowe 
kop. 15 od osoby.— Studenci płacą połowę. — Program  
rozdawany jest bezpłatnie.— W  dni powszednie wejście 
bezpłatne.

N A  PLA C U  N A LEW EK . — Codziennie, PA N O R A 
MA Mikroskopów.

* Przyjechali do Warszawy: fligel-adjutant J. C. 
Mości pułkownik Sztrandman, z Poreczja; rzeczywi
ści radcowie stanu: Iwanowski, z Petersburga; Spas
ski z Kijowa’ -  wyjechali: jeuerał-adjutant, jenerał- 
lejtuant, Orenburgski jenerał- gubernator Kryzanow- 
ski, za granicę; jenerał - majorowie: Chrapowicki, do 
Rygi; A rciszew ski, do Petrokowa; senator tajuy rad- 
ca Karnicki, do Berlina; koniuszy dworu J. C. Mości 
hrabia Strogonow, do Petersburga, rzeczywis y ra ca 
stanu Zabiełło, do Smoleńska.

* W dniu wczorajszym przyjechało -o  eją <-c ■ 
wied. i warsz.-bydg. osób 588, wyjechało osob 
koleją żel. warsz.-petersb. przyjechało osób 196. wyje 
chało osób 144; — koleją żelazną warsz.-teresp. przyje
chało osób 208, wyjechało osób 146; — statkami paro 
wcmi przyjechało osób 47, wyjechało osób 61, w 0S° 
le przyjechało osób 814, w tej liczbie z zagranicy 29, 
wyjechało osób 749 , w tej liczbie za granicę 31.

* JAstv niewłaściwie do skrzynek pocztowych wUM 
ne, w dniu 2 (14) b. m., pod adresem, a mianowicie: 
z używanemi markami: B ru jesicz w Łaznowie, Łyp w 
Jedlni, Potakiewicz w Lublinie, D zierżanawska w P ło 
cku, Jarocińska w Woli Niedźwiedziej, Kowalczyk w 
W adowicach, -  listów miejskich sztuk 6, wyjętych ze 
skrzynek pocztowych, jako na koszt, doręczone nie b ę 
dą, — oraz 11 sztuk listów na koszt, dla wyekspedjowa- 
nia wewnątrz kraju, jako z ctenaklejonemi markami, 
wyprawione nie będą, i znadują się w kancelarji pocz- 
tim tu  do odebranie.

* Dnia 2 (14) b. m. i r. chorych w ośmiu cywilnych 
szpitalach: przybyło 92, wyzdrowiało 73, umarło 3, 
pozostało 1882 (mężczyzn 877, kobiet 1005), z nich 
w s z p i t a l u  starozakonnych raężc yzn 234. kobiet 187.

* W dniu 2 (14) bież. rnies. i roku, u ro d z iło  S1Q: 
c h r z e ś c ja n : płci męzkiej 21, płci żeńskiej 22; staroza
konnych'. płci męzkiej 3, płci żeńskiej 2; razem 48 ;—  
z a w a r ło  ś l u b y  m ałże ń sk ie : par: chrześcjan-. 1 6 ,~  
s ta r o z a k o n n y c h :  1;— z m arło : clirzescjan: płci męz
kiej 33, płci żeńskiej 23; starozakonnych: pici męz
kiej 19, płci żeńskiej 13, razem 8 8 ._________________

Ceny targowe.
dnia 2 (li)

RODZAJ PRODUKTÓW

Pszenica ......................
Żyto
Jęczmień ......................
Owies..........................
Groch p o ln y ..................
Kartofle

ul siana od kop. 30 — 35 rud siomy o-l Kop zzy 
Dowozy. Pszenicy 46; Żyta 229; Jęczmienia 229;

Owsa 343 czetwerti. ________________

j Czetwert Korzec od — do

! rsr. kop. ruble sr. i kopiejki
15 12 7 80 9 45

9 36 5 70 5 85
8 12 4 80 5 20
5 76 3 50 3 i 60
_ j — — — — —
2 i 40 1 20 1 150

KUKSA TBLEGUAFICZNK.
A j i s n u i 7 b b i i i u m  O i s i i  

tlursburę. dnia 2 i l l )  Lipca 18S8 r .

W okale na L ondyn  3 m ic s ..............
, H am burg  ,.

A m s z te ru a m  ,, ..............
, P a r y ż ................... .......................

„ Berlin  15 dni za 1U0 Ra
6-ta P o ty czk a  S tie g litz a  - ••• •

Rotbaetu.
Prom jow a ,-ei...

-dróg iA.ai. I2ó ila.

7-ma
1-za
2-ga „ 
ó°/o B ile ty  Bank 
A kcje w -go To.-
O bligacje „ „ - -• . .
AkcjC urog i ie la i .  W * r a a . - 1  3f««p-»Uk.tęj .

JJetatiAi. ...................... ........ .....
4*) , „ jiLupoa i L utego

, ,  i -Sierpnia
L auporjHły 
O yakonro

ib V» 
!«••*/♦ 
339

21
3»

90

KU EISA T E L  EG RA FIOZN K 
A jen t u r y  RunnL»A O k e ^ t  

z Berlina, d- 2 ( l i ) Lipca lab’8 roku.

Z B E ULIK A
5-ta P o tyczka R o sy jska.........................
Ob igacje Skarbow e 4 % .........................
L isty  Z astaw ne 4% .............................
B ilety  B ankn  R osy jsk iego . . . .
W eksle na W arszaw ę .

, P e te rb u rg  3 ty godn .
, „  3 m iesięczny
,  L ondyn 3 „
,  P aryż 2 „
„  H am burg  2 „„ W iedeń 2 ,«

Akcl'o R osyjskie . . .  . .
Kolej T e r e s p o l s k a ................................

d to  W arszaw sko-W iedeńska  
L is ty  L ikw idacy jne  . • •
liow a pożyczka prem jow a 1-em  . •

t, ♦  „  2-em . .
d to  na ta rg u  »
d to  ,, dostaw ę . '  • •

Z W IE D N IA .

W eksle  na L ondyn . • * * ’* *
H am burg . • •

” Paryż •
P ożyczka N arodow a. J
5%  M etaliki • • ’ *
^ k c jo  B snktt Kredytow ego

z  p A R iŹ A .

R au ta 3% * * . . . . «

K re d T "  » -‘ch0meS0 ’ '  ” 
Z LONDYNU

żądają | płacą

3 -/, p.pury (Coaaels)
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U W I A D O M I E N I A .

N.  D.  4198.
w Im ieniu N ajjaśn iejszego  

A L E X A N D R A  Ii-go, 
C esarza W szech R osji, Króla Polskiego,

& & &
R z ą d z ą c y  S fe n a t  

w y d ał w yrok  osnow y n a s tę p u ją c e j :
Działo się w W arsza

wie w m iejscu posiedzeń 
dziesiątego D epartam en
tu  R ządzącego Senatu d. 
18 (30) Stvcznia 1868 r.

Obecni:
l i  Lite Jen era ł L ejtn sn t, Senator.

Przewodniczący:
Rożnów. ) Jenerałow ie L ejtnanci,
Hrabia Opperm an, / Senatorow ie.
A ndrault, Tajny R adca, Senator. 
Rem bieliński, t Rzeczywiści R adcy Stanu, 
P ią tkow ski, ( Członkowie Senatu. 
P u chała , R zeczyw isty R adca Stanu.

N aczelny P rokura to r.
(poup.) W’hi te.
( — ) Pankowski.

W  spraw ie przeciwko:
1. Stefanowi-M ichałowi-Rajmundowi S ilo- 

m ońskiem u, la t 26, katolikowi, żonatem u, 
dzietnem u, czeladnikow i kraw ieckiem u w 
W arszaw ie.

2. Janowi Jo rdan , la t 24. katolikowi, bez- 
żennem u, p rzy  m atce właścicielce wsi W ię- 
cław ice w Okręgu M iechowskim utrzym anie 
m ającem u, wyrokami Sądu A pelacyjnego z d. 
22 M aja (3 Czerwca) 1867 r. i Sądu K rym i
nalnego w Kielcach d. 24 L istopada (6 G ru
dnia) 1863 r. za samowolne opuszczenie k ra ju  
i niepow rócenie do tegoż, pomimo wezwania 
R ządu, z mocy a rt. 340 K. K. na pozbaw ie
n ie  wszelkich praw  i bezpow rotne z obrębu

£aństwa wygnanie skazanym  przy  obronie 
eo, Obrońcy przy Senacie, pod wyrok R z ą 

dzącego Senatu w drodze rewizji przycho
dzącym.

Rządzący Senat 
Przedstaw ione sobie w drodze rew izji wy

ro k i Sądu A pelacyjnego z dnia 22 M aja (.3 
Czerwca) 1867 r. i Sądu Krym inalnego w 
K ielcach z dn ia  24 L istopada (6 G rudnia) 
1866 r. uchyla i ak ta  co do Stefana-M ichała- 
R a j m u n d a  S a lo m o ń s k i e g o  i  J a n a  J o r d a u a  w 
m yśl art. 14 Najwyższego U kazu z dnia 25 
K w ietnia s.7 M ajai 1850 r. reponuje , kosz ta  
um arza, wyrokiem ostatecznym .

(podp.) W hite.
( — ) Pankewicz.

Z a  zgodność z oryginałem, świadczę: 
Podpisarz  D ziesiątego D epartam entu  R z ą 

dzącego Senatu,
tpodp ) Pankewicz.

Za-zgodność świadczę.
Domański P isa rz  Sądu Krym.

N. D. 4060. D yrekcja Główna  
Tow arzystw a  Kredytowego Ziemskiego  

N a sku tek  żądan ia  p rzez  s tronę  in tereso- : 
w aną wniesionego, a właściwemi dowodami 
popartego i w zastosow aniu się do a rt. 3 Naj
wyższego Ukazu z dnia 14(26) G rudnia  1865 
roku , o poszukiwaniu zagubionych lub sk ra 
dzionych listów zastaw nych lub kuponów , 
podaje  do powszechnej wiadomości, iż  Józef 
Boczyński, w łaściciel dóbr Jaukow ice  w Gu- 
bern ji Radom skiej położonych, u tra c ił  l i 3t 
zastaw ny okresu  III, serji i, l ite ra  C , Nr. 
68,688 bez kuponów, O strzega się  p rze to , że 
obieg powyższego listu  zakw estjonow any tym- 
zasowo niniejszem  zo sta je  i że w skutek  
ego, nabywca tego lis tu  byłby powołanym  
przez poszkodowanego do rozpraw y sądow ej 
®J r̂łaSQość zakwestionowanego listu, 
fi W arszawa d. 21 Czerwca (3 L ipca) 1868 r. ; 

p o. P rezesa,
Jenera ł-L ejtnan t, Gieczewicz.

OBWIESZCZENIA s p a d k o w e .

N. D. 423 3 . Rejent Kancelarj, Ziemiańskiej
w Kaliszu.

Z powodu nastąp ionej śmierci:
1. Ju ljan a  A rkuszew skiego, w łaściciela  

dóbr Zborów  w O kręgu Sieradzkim  położo
nych

2. F e lik sa  M orawskiego, właściciela su
my r s r  300. na dobrach Nowej wsi z O krę
gu Konińskiego, pod N r. 30 D z ia łu  IY  hypa- 
tekow anej, i »

3. K onstancji z O strow skich  R udzkiej, 
w ierzycielki 14 części, sumy rsr . 3,000, na 
dobrach  Dąbrowa z O kręgu "Wieluńskiego 
pod  Nr. 23 zabezpieczonej.

O głasza się postępow anie spadkow e, k tó 
rego term in  prekluzyjny na dzień 18 (30) 
Stycznia 1869 r  w K ancelarji podpisanego  
R e jen ta  w K aliszu wyznaczony zosta ł.

Kalisz d. 20 Czerwca (2 L ipca) 1368 r.
A. Paszkow ski.

N. D. 2869.
Po zm arłym  na dniu 1 (13) Stycznia 1850 

roku w Gminie K lw atka Tom aszu Badow
skim otw orzył się  spadek z sumy rsr. 93 kop 
93 w Banku Polskim  deponowanej sk ła d a ją 
cy się. Do objęcia takowego Skarb  K ró le 
stwa na zasadzie  postanowienia R ady A dm i
nistracy jnej z dnia 30 Stycznia (11 Lutego) 
1842 r. p rzystąp ić  zam ierzył. W zywam p rz e 
to interesow anych, iżby w ciągu 6 m iesięcy 
od daty podania niuiejszego obwieszczenia 
do Dzienników^ W arszawskiego i G ubernial- 
nego Radomskiego praw a swoje do m ienio
nego spadku udowodnili.

Radom d. 26 M arca (7 Kwietnia) 1868 r.
J . Stankowski, Obr. Pr:

O B W IE S Z C Z E N IA  H Y P O T E C Z N Ę .

N. D. 4 2 0 6 . S ą d  PtokojW u.» Kalw arji.
W ydzia ł hyuoUczny.

) Z powodu żądan ia  nowych regulacji hypo- 
; tek  nieruchom ości w m ieście Kalwarji j a 

ko to:
1. Domu drewnianego frontowego z dwo- 

| ma oficynami, sta jn ią , wozownią, sp ich le
rzem  i odryną drewnianych! w raz z placem  
na którem  te budowle stoją i dwoma ogroda
mi warzywnemi, przy ulicy G rodzieńskiej 
pod Nr. 305 położonego, a  graniczącego z 
jadnej strony z nieruchom ością Jan k ie la  Su- 
snickiego, a  z drugiej z nieruchom ością 
Szepszela Susnickiego i do własności Anny 
R onisze wskiej należącego.

2. a) Trzeciej częci włóki g run tu  ornego, 
w trzech  zm ianach graniczącej, z gruntam i 
J a n a  R ozm ierskiego z jednej strony, a sukce
sorów Dąbrowskiego z drugiej.

b) Czwartej części w łóki g run tu  ornego, 
tak że  w trzech  zm ianach, g rah iczącej z grun
tam i Sukcesorów T abora  z jednej, a idzki 
Gordona z drugiej strony. ,

c) T rzdch naddawków takiegoż gruntu, 
m ianowicie dwóch położonych za młynem 
wietrznym, a graniczących z naddawkam i 
Dom inika Radzew icza z jednej, a  Notela 
Szw arcberga z drugiej strony, a  trzeciego 
przy  jez io rk u  Siem niszki położonego, a g ra 
niczącego z jednej strony z gruntam i Sukce
sorów Lostowskiego, zaś z drugiej z drogą 
do wsi Santoki idącą, w szystkich w obręm- 
bie pól miasta. Kalwarji położonych i do Ja - 
kóba Chełmińskiego należących

3. P o ł o w y  p l a c u  p u s t e g o  p r z y  u l i c y  S z k o l 
n e j  pod Nr. 231 położonego, graniczącego z 
jednej strony z nieruchom ością F ran c iszk a  
Aniołowskiego, a  z drugiej Tom asza Stul- 
skiego, a  do Jo s ie la  R anzuka należącego, 
oraz

4. Domu drewnianego gontem krytege, 
wraz z placem  na którym  stoi i ogrodem wa
rzywnym w mieście W yłkowyszkach, Pow ie
cie W yłkowyszkowskim, p rzy  ulicy Włady- 
sławowskiej pod Nr. 227 położonego, grani-

; czącego z jednej strony z nieruchom ością 
K arola K ustera. a  z drugiej B orucha Urwi- 
cza, a  dow łisnośc i H erszla  Abelowicza Krei- 
ne r należącego 

Zaw iadam ia strony interesow ane, że tak o 
we odędą się w sądzie tu tejszym  w term inie, 
co do I-ej nieruchom ości dnia 28 (9 ; Ii-ej 29 
(10); I l l-e j  30 (11); a  IV-ej 31 Październ ika 
(12 L istopada) 1868 r. godzinę 10 rano.

Wzywa p rzeto  ich, aby sami osobiście lub 
przez  pełnom ocników szczegółowo i urzę- 
downie do tego um ocowanych, w term iuach 
oznaczonych staw ili się i wnioski swe zady - 
ktowali.

O strzega się  przytem , że niestaw ający w 
term inie w łaściciel, jeżeliby  tego k tó ry  z in- j 
teresantów  żądał, skazany zostanie na  k a rę  i 
cd 10 do 50 z łp . stosownie do Art. 150 p ra - i 
w a z  1818 r. o hypotekach, a  nadto .'u tra  ci ‘ 
w szelkie dobrodziejstwa praw ne względem 
swych wierzycieli, każdy zaś z interesantów  \ 
k tóryby w term inie oznaczonym  z praw am i i 
swemi n ie zgłosił się, podpadnie skutkom  ] 
p rek luz ji w A rt. 154 i 156 powołanego wyżej j 
praw a przepisanym , ogłoszenie decyzji na  j 
sku tek  aktów  regulacji wydać się m ających, \ 
nastąp i tegoż dnia co i sam e regulacje , i od ! 
term inu tego będzie się liczył czas do odwo- j 
łan ia  się od takowych służący.

K alw arja d. 25 Czerwca (7 L ipca) 1868 r  i
Podsędek S tem pieński. i

go w y k a z a n e j .  W a r ’n k i  l i c y t a c y j n e  i a n -  
s z la g ,  p r z e j r z a n e  być  m o g ą  k ażd o d z ie n n ie ,  z 
w y ją tk i e m  św ią t ,  w g o d z in a c h  b iu ro w y ch ,  w 
w y d z ia l e  a d m in i s t r a c y j n y m  K< m is j i  R z ą d o 
wej S  j ra w ie d i iw o ś c i .  Do l icy tac j i  d p u s zc z e 
n i  b ę l ą  t y lk o  w y k w al i f ik o w an i  m a j ' t . -ow ie ,  i 
w ty m  celu  o ow iązan i  rą  d o łączyć  do d e 
k i . r a c j i  d o w ó d  k w a l i f ik a c y jn y ,  o raz  v ad iu m  vv 

i lośc i  rs .  100.
D e k la r n c j a  na  s t e m p lu  kop .  75, w in n a  być 

sp isa n o  j e ś l i  m o żn a  w ła s n o r ę c z n ie ,  w y ra źn ie ,  
bez  s s r o b a ń  i p o d k r  ś lan  pOdiug na s tę p u ją c e -  

( 'g o  wzoru:
1) zó r  do d- k ia ra c j i .  

j W s k u t e k  o g ło s z e n ia  K om is j i  R z ą io w e j  
; S p raw ie d l iw ośc i  z d n i a  2 9  C z e rw c a  ( l  l L ip -  
; c a )  r. 7 ,505 ,  s k ł a d a n i  n n ie j s z ą  d e k l a -
, ri>uJ?,  >2 pode j rn  j ę  s ę  lo b ó t  b l a c h a r s k i c h ,  w 

p a ł a c u  r z ą d o w y m  Nr.  487  w  W a r s z a w ie  p r z y  
i u l i c y  Miodowej po ło żo n y m .  O d  su m y  o g ó ln e j  
( w a ń s z i a g u  w y m ie n io n e j ,  o d s t ę p u j ę  n a  k o 

rz y ś ć  B k u r t u  p r o c e n t  N .  w y ra ź o ie  N.  od sta ,  
p o d d a ją c  s ię  w s z t l k i m  o b o w ią zk o m  i z a s t r z e 
ż en io m ,  w w a r u n k a c h  1 c y t a c y j n y e h  o b ję ty m ,  

i V a d iu m  w ilości rs .  1 00  do łączam
S t a l e  m o je  m ie s z k a n ie  j e s t  w N. n a  u i icy  

N. p o d  n u m e re m  N.
P i s a ł e m  w W a r s z a w ie  d n ia  N.  m ie s iąc a  N.

. r o k u  1808.
W a r s z a w a  d 2 9  Cz rw c a  (11 L ipca )  1868 r. 
C z ło n e k  K om is j i ,  Z a rz ą d z a ją c y  W y d z ia łe m ,  

lłz- czy w is ty  R a d c a  5 tariu,  S a d k o r  sk i .
N a c z e ln ik  W y d z i a ł u ,  Z ab o ro w s k i .

N- D. 40&8. B a n k  P o l s k i .  
Podaje do wiadomości, że w dniu 7 (19)  

Sierpnia r. b o godzinie 12 w południe w sa
li posiedzeń B anku Polskiego w W arszawie, 
odbędzie się publiczna licy tacja  in minus, 
p rzez  dek laracje  opieczętowane na dostawę 
dla Z ak ładu  W arzeln i Soli w Ciechocinku 
ciernia w snopach kóp 1 20. Cena do licy ta
cji in m inus ustanaw ia się na rsr. 25 ,  za je 
dną kopę snopów ciernia, licząc w to w ar
tość jego oraz dostaw ę, k tó ra  m oże n astąp ić  
w porze zimowej, lub za otwarciem  spław u 
na  W iśle w r. i869, najpóźniej do połowy 
Czerwca, k o n trak t spisanym  będzie z podej
mującym  się dostaw y za najn iższą  cenę.

Vadium  do licytacji wymagane je s t  rsr. 300: 
kaucja  zaś w % części, zalicytowauej sumy- 
D eklaracje  wyraźnie, nie skrobane, nie p rz e 
kreślane, wszelkie liczby L teram i p isane po. 
d ług poniższego w z o r u ,  opieczętow ane i do 
w ł a s n y c h  r ą k  P r e z e s a  B a n k u  a d r e s o w a n e ,  
przyjm ow ane będą jło  chwili na licy tacją 
oznaczonej. B liższe warunki dotyczące tej 
dostawy przejrzeć  m ożna każdodziennie w 
biórze N aczelaika K ancelarji B anku Polsk ie
go i w biórze Naczelnika Z ak ładu  W arzelni 
Boli w Ciechocinku.

W arszaw a d 24 Czerwca (6 L ipca) 1868 r.
Vico-P rezes,

R zeczyw isty R adca S tanu, Roguski. 
N aczelnik K acelarji, J  M akulec.

W zór do deklaracji 
W  sku tek  ogłoszenia B anku Polskiego z 

dnia 24 Czerwca (6 L ip ca) 1868 r. składam  
nin ie jszą  deklaracją, iż  podejm uje się dosta
wić do Z ak ład u  W arzelni soli w C iechocin
ku  C iernia w snopach kóp 120 podług opisu 
warunkam i licy tac jjaem i mnie zuanem i obję
tego i w term inie oznaczonym , poddając się 
wszelkim  zastrzeżeniom , w tychże wyszcze
gólnionym, za  cenę, (wypisać literam i), do
łączam  dowód na złożone vadium na rsr . 3 0 0  
po k tó re  w razie nie u trzym ania sam się 
zgłoszę.

M ieszkam  (wypisać).
P isałem  d n i a ..............

(podpis)
A dres

D® własnych rą k  P rezesa  B anku Polskie
go w W arszaw ie, dek laracja  na  dostaw ę C ier
n ia  dla Z ak ład u  W arzelni soli w Ciecho
cinku

L  I  G i  T  A  C J  E  

i  S F B Z E D A Z E  P U B L IC Z N E ,

N. D. 4237. K om isja R ządow a  
n  , Sprawiedliwości.

dżinie, W ^  L ipca r. b. o go-
stracvinv W p°jU(luie, w W ydziale Admini
stracyjnym je j biura. odbedze sie licvlacia m minus, przez onv . * sig n c \ia c ja
roboty b ia c h a rsk if  w U - o n T 0- deK,.*raeJe’ »* 
lacu rządowym w \Var S‘? P»*r  , "  arszawie pud JSr 4S7 
przy ulicy Miodowej położonym

L icytacja zacznie s ię od sumy' 390 kop. 
15, anszlagiem  przez Budowniczego rządowe-

N. D. 4061. (JłiuidHcoeoe X noun le n  e 
in  U apcr^ eb  rio.ibcKOMTj

Cumt». o ó if lii 1 n e r s ,  h to  1 ( 1 3 ) A u ry c ra  ce 
ro  r o j a  u t  12 nacoBŁ rrp a>  1IpiłcyTCTBiH 
<PHnaHcoi)aro JH p an .ien iu  n o ^ b  N 741 óy- 
T ty r i  n p o .i3 B 0 4 m hcH n a y c n im e  T o p rn , na 
iip o ^ a ih y  hficoc-BKi I860  r . B -lU K oiicsaro 
A lcH im ecrB a , pacuo.ioiKełiHaro u t  A om ikhh 
CKoń ryóepH iu b i  6 .ih 3 o c th  p c u i  B yra  u 
IL ipn ii, o m ien iło  iin  y u a c iK a i i :

I. M-EH43HH8PhH M to c s K u  N. 18, 19, 20 
oiptjueHHSiH n i  258 pyó. 60 Kun.

'2. f lo H n K lu i  . i ie o c iK H  N. 20, oifBiieH- 
H un b i  542 pyó. 79 kofi.

3. r .f« 4 MUHi .llco cK K ii N. 12, 13, 14, 17; 
19 n 20, oiyliHeHiii.iH u i  1,804 pyó. 7 '/2 k.

4. BopcyK n .rlicocT.Kii N- 18, 19 u 2(5 o n t -  
Heuuwa b i  2 ,376 pyó. 61 Kon.

5. Ae.vianw zr-cOci.Kii N. 3, 4, 5 t o u in e n -  
ni,ih b i  2 ,463 pyó. 7 4 ‘/2 k o ii.

6. 1 'pyz te K i  -i-Bcoc-bkii N .  17 j g  .. 
20, o u iH e iiu i.ia  e .i 3 ,6 6 [ pyr,_ gij K o’| ’

7. 4ow ópoB3 ^B c o c ik u  N, 18, 19 h 20 o- 
ipBneMHwn Hi 3,o8b pyó. 8 0  Kon

8. riop*O H 4 .i'B /IlcoC llliH  n . 1 8 ,1 9  u 20 
0.CEHeBF,i3 D l 3 ,444 pyó. 22 %  Kon.

9. Koiuopouo c o c ik u  N. 18, 19 u 20, o* 
lyEHeni.iu m  4,074 pyó. 56 k o i i .

Booouje oLtineHiu.ie m  22,213 pyó. 6 Kon ?
.'llla.lUlT 1, j u t  TF.lCf!'Fll AUbCEl 1p/Hli4L(aTb 
pyó :eu ineci b k o h ic k i .

^ Ib co o ik fi ociuHyrcH 3a n p e j  fowsibuiumi 
, ,a ^ o p r a t i  ca.tiyio iii.iciuyKi a a  (uifjh u m y .

rKeJaiomiił npioópTCTii } no m-i ny r m .! / - t u r , 
ooH3am uacryii.leniu CpoKa T o ó ro u i,
npe4cvaunxb 3o,,0r i  na.iUH im.wh 4 enbraMn,. 
aaK.idAhmm u „ .inKBnAauiouni.niu .i.icTa.

u Ul u Hiiuiiii I'ocyAapcTueHiii.i-.iii oyviara- 
n llM uep.n i, Uif)CT1()) Ky(,cJ M1>y.
u e p % 4 c u i i h i M i  M inm crpo jii F f i n i u i  i c o u i  b i
y w . M l  A l i t  T i . i e i i ' i i i  4 a u C T ł l  a - l a j i t a i b  - A l i a  
yo.tu cep opoMb (2,222 p.j.

mu u t u  n u la m , j 1 ocjąąapcrueH iibr.iii oyviara- 
Mii Ih u iep iu  „ Iła l ,CTIl) k V, c «mi y-
TB ep?- 
cyv
pyf

OnTiHomiblH ul.toMocT;-, a , ishfio u vc.io- 
niu iibiineCKaiiuii i ia i t ,  T o p r u u i ,  Mory ii 'ó w T b -  
pa3t.M I ipnuaejib l  U l  4>il l a u c o u o n i  Nnoa- 
B i e n i u  , b i  AoMrtiiiucKoMi I'yoepucKOM l- 
l l p in i e u i i i ,  a Ta Kai- u n i  .Ict-HOMi i n p a -  
B,le n iu , Ha M b c r u o e  A bchoc yu p a ii.ie iiie  fu>3-
.loiBella OÓajaHHOC It, AO 1110,111 rb OCMOTpl
npe4UO/larae»iaro K I npoAaa.n ubcu, hch- 
Kejiy Jbe.iaiome.My u p ic ó p lc n j  ouw u, nóo 
uoc.rB oKoHianiH T o p ro a i, BCflKin a;a.!o6u  
3a yóbi.ib - u c a ,  no KaKiiMi idi’oyjsb n p n u i i ' 
H3MI, a panno n , i ienpauu  u iiyio oufen-y o- 
Haro, H.iu ueiipuuii ibijoe uoKaaaiiie n pojb i 
onaro  ue óyyjy r i  iipmiHTbi b i  yuajKenie.. 
lIpe4-ioaiennyKi na T o p r a ł i  noKynuyiO cyst- 
" y ,  noK y u iąH K i  < ó .u a n i  y iM arn rb  m  o- 
3iiaHPHnb!xi ayKioHtii.imu yctcBin.vii cpo- 
K a z i .

Bapinaiia, 11 Jioiih 1858 r o ja .
3 a i i i 4 b i u a F 0 i n i : :  O t a B/ i o m i , ( ............... ) .

N. I). 3877. yh oO .iu n c/toe  T y d e p u c r io e  
IlpaHAeuie.

I yuepHcicoo npaii-icH ie c i i tu  o ó ia i J i a e T i  
s t o  no p aap lm eH iio  <hiinaHCOBaro y n p a s j ie -  
Hia o t i  24 <heBpa.ia 1868 r . 3a  A5 8090 ocuo^ 
BiiHHOMy Ha nocraHOBjieHiii ynpe^iiTeJibHaro 
KonuiTCTa CT 1583 17 (2 9 ) Iiojta ce ro  ro « a  n i  
12 uaooB i AHa, ó y .ty i  i , npo«3E0AHTbca b i  
3a.il, u pncy lC T B ia  cero  I lp a ru e n ia  iiyGjmHHwe 
TOpru c i  aym iio iia . hu npo jan ty  nocTyiiHB- 
iiiHXT, b i  itaim y uocjri; PiiMCKti-KaToanuecKa- 
ro  [ljinxo ia , .IioóancK aro b i  se p .
Kpai'iOHOBl seaiejb  cosepm axnuxi b i  c e C l 
npocTpaHCTBa 170 M o p ro n i 27 npeHTOBi, 
BsIl.cTk c i  iiaxo-jiinuiMitca na  h i ix i  n o cT y n aE - 
nnijm  B i  naaHy CTpobHiana.

T o p m  H aunyrca o t i  r.ynibi 5.237 pyójieS  a  
O ysyT i n p n  ii3iioąii-n,rH u jy i / ln u ;  AOSBouaeTCti 
ojHiiito nojim aTb o6iH u.ieH ia b i  sancHaTań- 
H bixi n a n e T a x i, koii jouKHhi ó ł i tb  cocTatuie- 
Hbi no npiijiaraetiofi y  cero  to p n l :  na re p ó o - 
Boti (lymarti -SOnoirtuHaro sc c to iih c iiih  ii n p e j -  
CTiiń.ieHhi na  pyKti C citpexapn r iju icy rcx B is 
ryóepH C itaro I lp aF d c id a  ro  12 n a c o s i  jjb«, 
Bbime npouHcaHiiaro sa c jia  u ó y j y t i  BCitpii- 
TlI 110 OKOH'IllHill II3yCTHbIXl TOJiTOBl 03H11- 
ueiiHMu 3CJI.1H oópam aioTca B i  iipo.iamy c i  
20 Man (1 Iiohit) 18.68 p., co t-efinu iipanaiu i, 
ro x o rd h h , yrojbHHii ii oón3aTCAbCTTawu. Ka- 
Kiji no h u h I  HMńeTi Ka3iia IfapcTBa, ho K a n i 
3611.111 a r a  c o c T a a n , Bą, Tpex.ri.Tneii no 20 
M as (1 Iiohfi) 1869 r . iipeiisls, t o  n o n y n m n K i 
0ÓH3ani 33K.iiiiHemiŁiśi no eTofi ap eu R l iioh- 
T paitT i eoxpaHHTb b i  cEoefi cujit, ro  KOHpa
1868/9 BKOHOMBuecKaro toru. JKeJiatoiuie y ia -
CTBOBUTL B I T O prax l, 710.1 TITII 1,1 u p 6 JCTUEHTb 
B i  PyóepBCKOe iijih OitpyisHOe KaSHaneficTBO 
3 a jio r i  b i  cyn ii 524 pyOuii iiaxtu-im,niii jjeHi- 
raMH, iizii uiiuBHRanioHHbinii jiucxaMii, iijih 3a- 
KJiajHbiHH JiiiCTaiiii iijii ate HHHbiiiu PocyRap- 
CTBeriHbiMH ón.teTajiii I liinep iii u  IfapcTBa c i  
iia^jreatamiiMH itynoHaim  ii Ka3naHeiicKiii b i  
to m i  itm iTaim in npeRcraBiiTi, npii x :o p ra x i  
nu ii npnjiojKHTb k i  nojjaHHbiMi, oO m Bjie- 
H ia jn .

B e l  n p o n ia  ycjioiiin h omicaHie seneub , mo-
r y T i  Obixb nepecMOTptHLi eateRHeBHO b i  ot-  
RejieHin I ’ocyRapcTBeHHbixi H jiym ecT B i 3a 
HC.KJiyieHieMi iipa3SHiunibixi u T aO ejn ,nb ix i 
Riiefi.

d io p a a  oOlHBJieHiir.
B c jt jc T B ie  oO iiiB-iem a JlioójiHHCKaro P y - 

OepHCKaro U p a iu e rn a  o t i  I iohh 1868 r -
3a .V c u m  aaaBjiiio, h to  oÓH3yiocb ity- 
iiiitb  nocTyuiiBmin b i  Kit3 Hy noe.iT, P h iicko - 
K aT OJIH,!eCH8 ro  npnxoRa b i  je p . KpatHOHOBt 
seiiJiii ii CTpoeHin 3a cyMy (HauacaTb nHn.pąini 
n cjiOBaim), c i  coójnoReHieMi B c tx i  Topro- 
B b ix i ycjioBia iipeRnucaHHbixi rjih  nacTOii- 
nteti npoRaiKii.

H a npeRCTaBjeHHbift npeMeHHbili 3 a , i o n  bx, 
c y n k  (niia.pauii u cjiOBaim) n p iu a ra io  k b h - 

TaHniio N. Kit3HaHehcTBa h 3 a jio r i  b t o t i ,  b i-  
cjiyHTit. ecjiH xdprii He ocxaiiyTcn sa  mhoio, h 
atejiaio nguyiH Tb oO parap  H s i N. K a3H ate8-
CTBa, PToCTOHHHOe MOC ZniTejbCTBO B I {>. H1I-
cjio, M lcnni u  r o g i ,  n o .un iican  .iimh ii o.a- 
mijiiio.

P. JIioOiiiih i 15 (27) I iohh 1868 r.
H a noRjiHiiHOiil noRuiicauii,

A c e c o p i OTRlueHiH, A. IIIm h rti.
h l - i o n poH8iioAiiTc.Ti,J BaoRiCpcKifi.

■ D. 3876. AnO.iHHCKoe P yb ev ticH o e  
U p a eA en ie . .

C h m i  oOiBBjme.Ti, i i i  B ceoónjejiy cbI aI - -  
Hiio, hto na  ocHOBami atypnajibnaro  nocTa-
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„ O B z e n ia  npHcyTCTBiii ot*  11 ( 2 3 ) Irons 1863 
r o s a  n a ra ro  (ceiibnaA naTaro) Iiojsi c. r ., b*  
12 uacon*  y rp a , ó y jiy t*  npon3BORin*cii e *

3a npojaoiKHiiUjiiirb 
inyro  t a  OHbifl cyjray  
j o r *  yaepBHBaeTcn,

y n p a B J i e H i n  HaaaJbHUKa HoBO-AjiciicaiiRpifi- 
C K a r o  y®»Aa  aynniOHHKie Topru (iii plu9) na 
ap em y  Bcspoparo cóopa:

1 . b *  m . K o h c k o b o j i*  c *  20  M a s  (1  I io n a )
,c . r t i i o  1 ( 1 3 )  f lH B apa  1870 r.  ii

2. n *  n o c a j l !  IIoBO-A.ieitcaHRp.T e*  20 M a s  
(1  I iohh)  c. r .  n o  1 ( 1 3 )  H i in a p a  1 8 7 0  r.

r j i a b u t f i i n i a  ycjiOBis r . ih  T o p i o n *  n a  03Ha- 
B enny io  a p e n g y  e \T h  c jtjy itiin ia .

1 • CKa3anH hin BejpoBO it c ó o p rŁ, c an raT b c a  
-óygeT *  iioeTyiiiiB iiuiM * r.o B-iaRńHie upeH Aa- 
T o p a  e t  20  M an  ('4 B o h u )  r .  i- co txl.Mii ro -  
xosf.Mii, panHO n p a n a w n  b  oón3aHiiocTiiMH, 
nait iu  nwUt-TT. no  onOMy im ana  HapcT Ba .

2. T o p r n  O ysyT b  npon3BOjiHTben i.ayCT.io, 
HaiHHaa n a  apcHRjr n e j p o B a r o  c ó o p a  E t  m is*  
K ohceoboji*  o t*  ćysiiibi 707 p .  i ' ■> non .  b b*  
nociiRli H obo AjieKCdHApin ot*  cj’mmh  S 62  p .
1 0  non. B t  rpR*-

3.  JE eJia iom ie  yiacTBuBiiTh b i  T o p r a x i ,
-O Ó H s a i ih i  j i i i ' i h o  n p e « C T a B B T b  B a s i a . i t . n b i 0  a a -  
j i o r *  haJimubiMH s e n b r a jn t ,  n a  eystsiy paBita-  
jom yioen  \U  uacTi.  Ha3HaleHHUXt cyvitn . R-.a
Topror.*. -  „ ■

4. O s h r h c h t i t .if i  r e a p o E o n  c o o p *  o e T a n c t c h  
T O p ra x i*  caM V io  bwc-

ii Ea^iajihHhift e io  3a- \ 
npeflCTawieHifl iimt* j

HanjiejKąmaro 2«Jiora tio apeH^li. ■;
5 . C te iim iiK *  3a  B03RB<je B C T ytuen ie  b *  , 

n o j b to n a n ie  s th m h  ROxojiaMii, n e  o y a c r *  n p o - j 
CTHpaTb m in a iiu x *  npe-rt-m iiii e *  Ka3H* R a p -  ,

KJTBa, ii r  !
6. H c r  biii a p e i iR aT o p *  nespoB |.Tx* c o o p o n *  j 

bo  BCHisoe Epena a p e n j b i  co ru a ca T c i t  n a  p a c -  , 
T opn ien ie  ape i iR i iu ro  itoiiTpaETa,  G t a t o c o o a -  ; 
to 3a c ie  B03narpa jK śeH ia  co CTOponti Ka3iiH, , 
ecjm b *  T e n c u in  a pei iR tiaro  c p o s a  n o  e.Tfcsy- . 
i o t *  n o n t i a  npafiH.ia o n p a n a x *  na  u p o m in a -  j
iliro B* r o p o s a x i - H a p c in a  no .ib c i:a ro . |

I lp o n in  noR poCnbia  ycjionin H aap en sy  npo- ,
nHcaiiBaro fejtpor.aro cóopa, łioryT* OMTb j 
nepecMOTpBPaesibi b*  o t,i* j  eniu rocysap- ; 

.cTBeHHbix* HwymeeTB* JlioGaiiHCKato l y -  j 
'CepHCBaro  U p a p n e H ia ,  h j b  p *  y u p a i u e B m  j 
Hana-i.miKa Honoajiencaiispi£ici.-aio y*3Ra, j 
eateanenno, c* 9 nacop* y rp a  ro 2 - x *  aa- j 

.cob* no noJiy»nn, sa Hcic.iio'teineM'i. npa3«- j 
BHBBUX* II Ta6e.lbUblX* RHefi.

r .  J l ioO .inn t ,  1 4  ( 2 6 )  I iohs 1 8 b o  r .  ,
H a  uoRJHBHOMt uoAunca. in;

A c e t p p *  O T A Ł ien in ,  UlMHAfb. j
3 ,lJ io r .p o u L iiO A H T e .i l> , B b b m h b c b i b . j

wc p rz e d s ie b ie rs tw o ,  m o g ą  żło&yć w czaaie  
i m ie j ; c u  w yżej  o zn aczo n y m ,  n a  ręce p. o. P r e 
z y d en ta  m a s t a  o p ie c zę to w a n e  d a k l a r a c j e  n a 
p i s a n e  p o d łu g  w z o ru  n iże j  zam ieszczone go ,  
a w tych  w y ra ź n ie  l i t e ra m i  bez s k r o b a ń ,  p o 
p ra w e k  i p r z e k r e ś l e ń  w yp iszą  w ysokość  o f i a 
ro w a n e g o  czynszu  ro czn ie  z a  g r u n t  pod  s k l e 
py  p rzezn aczo n y .

iSad to  do  d e k l a s a c j i  te j  w in ien  być do łączo 
n y  k w i i  K a s y  G łów ne j  E k o m icz n e j  m ia s ta  
W a rs z a w y  n a  z łożone  v a d iu m  w ilości r s .  4 ,800  
lu b  w m ie jsce  g o to w iz n y  w y k a z  h y p o te c z n y  
d om u  m u ro w a n e g o  w W a r a z a w ie ,  n a  k t  ry m  
zabez p ie czen ie  k a u c j i  n a s t ą p  io  i n a  k o s z ta  
og łoszen ia  rs .  30.

K a u c ja  p rz e d s ta w io n a  p rze ;  
k tó r y c h  d e k l a r a c j a  p i z y j ę t ą  nie  b ędz ie  n a t y c h 
m ia s t  z w róconą  zo s ta n ie ,  zaś- z łożona  przez  
k o n k u r e n ta "  z k t ó r y m  k o n t r a k t  z a w a r ty m  b ę 
dz ie  z a t r z y m a n ą  zos tan ie  o d pow ie dn  o do  w a 
ru n k ó w  p rz e d s ie b ie r s tw a .

W z ó r  do d e k la r a c j i .
W  s k u t e k  o g ło s z e n ia  z d n i a  . . .  p o d a ję  n i-

S t a l e  m o je  zam  e szkan ie  j e s t  w N. p isałem  
w d n ia  i^ . m ies iąca  JS. K .  180S r

(P o d p i s a ć  w y ra ź n ie  im ię  i nazw isko)  
W a r s z a w a  *2(5 C ze rw c a  (8 L i p c a )  1868 r. 

N a c z e ln ik  O k r ę g u ,
G o n e r a ł - L e j t e n a n t ,  S z u b e r s k i .  

N acze im k  K a u c e l a r j i ,  B e k e v e n i .

k o n k u re n tó w ,  i
i

s to ją c y c h  bud  d re w n ia n y c h  w y b u d o w ać  swoim 
k o s z t e m  p o d łu g  p la i .ów  i k o s z to ry su  ob l iczo
n e g o  n a  rs. 2 4 ;37 7  ko p .  3 5 Va (w y p is a ć  l i t e r a 
m i)  p rz e z  w yższą  w ła d zę  z a t w ie r d z o n y c h { s k l e 
p y  m u ro w a n e  c eg ły  p a lo n e j  n a  w a p n o  z p i 
w n icam i s k l e p  o n e m i  i wr czę śc i  z loaow nią ,  
b l a c h ą  ż e l a z n ą  p o k r y t e ,  p o d d a ją c  się w s z e l 
k im  o b o w ią zk o m  i z a s t r z e ż e n io m  w w a ru n k a c h  
p o s zc z eg ó ln io n y cb ,  a  k tó ro  c zy t a łe m ,  zrozu- 
ui iole iu i «• dow ód te g o  p o d p is a ł em ,  d e k la r u j e  
s ię  rów nież  o p ła c a ć  do  K a s y  m ie j s k ie j  w c iągu  
la t  d w u d z ie s tu  s ied m iu  t y t u ł e m  c zy n s z u  za  
p la c  pod  s k l e p y  p rz e z n a c z o n y  po ru b l i  s r e 
b r e m  ( w y p is a ć  1 t e r a m  ) rocznie..

K w it  K a s y  G łów ne j  E k o n o m ic z n e j  n a  
żoue  v a d iu m  w i lośc i  r s .  4 , 8 0 0  lub  w y k a z  hy -  
p o te c zn y  d o m u  m u ro w a n e g o  N r .  . . . p r z e k o 
n y w a j ą c y ,  że k a u c j a  w s u m ie  r s .  4 .8 0 0  n a  
p ie rw sze j  po łow ie  w ar to śc i  te goż  d o m u  z a b e z 
p ieczo n ą  z o s ta ła ,  o raz  n a  k o sz ta  o g ło s z e n ia  
w g o to w iź n ie  rs .  3 0  z a łączam .

B ta łe  m o je  z a m ie s z k a n ie  j e s t  w N. N.  p i s a 
łe m  d n i a  . . . m ie s iąc a  . . .  1-868.r .

(p o d p . s a ć  im ie  i n a zw is k o ) .
W a r s z a w a  d.  2 4  C ze rw c a  (6 L ip ca )  1868  r. 

p. o. P r e z y d e n t a ,
J e n e r a l n e g e  S z t a b u ,

J e n e r a ł  M a jo r ,  ( W i tk o w s k i .
N a cz e ln ik  K a n c e l a r j i ,  Z d z i to w ie c k i .

zlo- i

S  D 4 0H3. M a g is tr a  t i l i a s ia  
P o d a j e  s ię  do  w iad  mości p o w sz e c h n e j ,  że  j 

w  d u i u ) 8  (30 )  L i p c a  r. b o g o d z in ie  12 w po i 
ludn ie ,  o d b ęd z ie  s ię  w sali  p o s ied z eó  M a g i  ■ j 
S t r a t a  l i c y ta c ja  in  p lu s  p rz  :z o p ie c z ę to w a n e  j 
d e k l a r  co n a  2 7  le tn ie  o d d a n ie  w czy n sz  p la t t t  i 
m ie i s k ie g o  p rz y  zb iegu  u l icy  P o d w a le ,  N o w o -  j 
m ie j s k i e j  i F r e t a ,  w m ie jscu  d a w n ie j  e g z y s tu -  | 
i ą cy cb  bud  d r e w n ia n y c h  po łożone go ,  pod b u -  j 
dow ę  sk lepów  m u ro w a w y c h  k o s z te m  p rz e d s i e -  j 

b ie rc y  w ys taw ić  s ię  m a ją c y c h ,  p o d łu g  z a t w i e r -  j 
d z o n y c b  przez  w y ższą  w ia d zę  p lanów ,  k o s z to -  >, 
r y s u  o b ' i cz o n e g e  n a  rs  24 ,3 7 7  kop .  3 5 ’/a ’ P 0<̂  | 
w a r u n k a m i ,  z k tó ry c h  g łó w n ie js z e  są:  ̂  ̂ i

Że  i p la c u  wyż j  w s k a z a n y m  w m ie js cu  | 
n a  p l a n i e  s y tu a c y jn y m  z a k r e ś lo n y m ,  rna być  j 
W znies ione 'k o s z t e m  p r z e d s ię b io r c y  z a b u d o w a -  j 
n i e  m in o w a n e  z c e g i y  pa lone j  n a  w ap n o  z p i -  j 
w n ic am i  s k l e p i o n e m i  i w częśc i  z lodow nią  j 
b la c h ą  ż e laz n ą  p o k r y t e ,  w d łu g o ś c i  cd  u licy  j 
P o d w a le  s tó p . r o s y j s k i c h  1 5 3 V 2 "d  u l icy  No- j 

w o m ie js k ie j  s tóp  r< s 74 ,  sze ro k o śc i  s tóp  ros .  j 
2 5 ' / - ę /4 6 3/ j  i w ysokośc i  od f ro n tu  t a k i c b l e  > 
s tó p  ros. Ib ' / a ,  a od  ty łu  13 m ieśc ić  m a ją c e  , 
wylączr-.ie s k l e p y  bez loka l i  m ie s z k a ln y c h .

Że  do bu d o w y  ty c h ż e  s k lep ó w  p rz e d s ie b ie r -  
c a  o bow iązany  b ę d z i e  p rz y s ą p ić  w 3  m ie s iące  po  
za tw ie rd ze n iu  1 c y ta c j i  i u k o n  .zyć t a k o w e  w  \ 
c i ą g u  l a t  dw óch  * I

Ż e  w znieść  s e  m a ją c e  z a b u d o w a n ia  b ę d ą  
w ła sn o śc ią  m ia s t a  W a r s z a w y ,  s aś  t y tu łe m  j 
zw ro tu  k ;$ z tó w  n a  t a k o w e  wyłożyć  się  m a j ą 
c y ch  p rze z  p rz e d s i  b ie rc ę ,  M a g i s t r a t  m ia s t a  i 
W a r s z a w y  n a d a j e  m u o ra z  j -  g o  su k ceeo  om 
l u b  p ra w o -n a b y w c o m ,  p r a w o  u ży tk o w a n ia  z 
ty c b ż c  s k lep ó w  p rz e z  w y n a jm o w a n i e  ta k o w y c h  
w  p rz e c i ąg u  l a t  27  min ,  po  u p ł y w ie  k tó ry c h  
p  awo to u ż y tk o w a n i a  u s t a j e  i z a b u d o w a n ia  
p rz e c h o d z ą  n;. rzecz  m ia s t a ,  t e rm in  zaś  27-m io  
l e t n i  l iczyć s ię  b ędz ie  od  d n ia  z a tw ie r d z e n ia  
l i c y ta c j i  na w y łą cz e n ie m  p ie rw s zy c h  2 -ch  1st 
p r z e z n a c z o n y c h  n'a budowę.

Że n a  p raw o  u ż y t k o w a n i a  p rz e z  l a t  27  z p l a 
c u  pou  po m ien io n ą  b u d o w ę  o d d a n eg o ,  p r z e d -  
p r z e d b i e r c a  o p ła cać  b ęd z ie  K a s i e  M ie j sk ie j  
t y tu ł e m  czynszu  s u m ę  n a  l icy tac j i  p o s tąp io n o ,  
do  k t ó r e j  z a  prac-t ium ro c z n e g o  czy n s z u  u s t a 
n a w ia  się  n a  rs.  360 .

7 e  k- .ucia  do  p rz e d s ią b ie rs tw a  tego  n a  r s r .
4  80 0  u - ta n o  ; io n s ,  p r /o d s t a w io n ą  być  m o te  

’ „ .  n a D i  rk c h  k re d y to w y c h ,  u d o -

u b e zp iec z o n a .  „ r7ed s ieb i e r s tw a
I u n e  szczegó łowe  w a r u n k i  p r

t e g o  do tyczące ,  o ra z  p l a n y  yfl” ' e W y d z ia le  
sk lepów ,  są  d rt m rze irzeh ia  w 3

jbdnbaLtracyjnym  
n ie m  d n i  ś w ią te c z n y ch .

M ają c y  p rz e to  z am ia r

N. liró lees tw t14. 4 0 8 7 . Z a r z ą d  K om un ikac ji 
JFobtkitm.

N > w y k o n a n ie  w r .  b. r o b ó t  oliolo e p e r a c j i  
n iż szy ch  części  m os tów  n a  t r a k c i e  Fa b rycz - i  
nyrn  w S e k c j i  F a b r y c z n e j ,  o d b y tą  zo s ta n ie  l i 
c y t a c j a  w b  ó rz e  Ż i rz ądu  X I ,  O k r ę g u  K o m u -  
n ik ac i j  d.  10 (22 )  L ip c a  r. b. o g o d z in ie  12 w
p o ludu ic  p r z e z  o p ie c zę to w a n e  d e k la ra c j e .

L i c y t a c j a  rozpoczn ie  się od su m y  w k o s z to 
ry s ie  za ro b o ty  i m a te r ja ly ,  po w y łączen iu  kwo 
t y  rs .  22  kąp .'  7 9  n a  e x t r a o rd y n  r j a  n a  r s . 
2 , 3 . ) I kop.  2 'A  w yraźn ie  ru b l i  s ze b re m  d w a  
ty s ią ce  t r z y s t a  pięćdzies ią t  j e d e n  k o p ie j e k  d w ie
i pół obliczon»‘ił mi-u.-*.

M ają cy  /am br s ,ę  o to  p rz e d s . o -
b ie rs tw o  powinni  w m ie jsou  . « wyże j  

s tożyć swą d e k la r a c j ę  p o d łu g  
zam ieszczo n eg o  n a p i s a n ą ,  a  w 
bez ż a d n y c h  W arunków i . z a -  

w ym ien ić  w vraźn io  l i te ram i,  bez 
j s k r o b a n  a, p o p r a w e k  i p r z e k r e ś l e ń  ilość  pro-  
! centów" od powyższe j  su m y  n a  rzecz  S k a r b u  od
j s t ąp io n y ch .  .

D e k la r a c j a  nie  p o d łu g  w zoru  n a p i s a n a ,  luo  
! z ł o ż o n a  po godz in ie  12  w po łudn ie  m e  będzie
I p r z y j ę t ą  i n a  t akow ą  ż a d e n  w zg ląd  im a n y m  n ie  
l bę d z i e .
’ D e k la r a c j a  opier z ę to w a n ą

w s k a z a n y ch ,  
w zo ru  poniż*j  
te j d e k l a r a c j i  
s t rz eż e ń ,

o bo k  a d re su :  j

N D. 4 2 3 S. In sp e k to r  G im nazjum  R ealnego  j 
i  R to g  m nazju jj) Z tń s k ie g o  3 -ch k la sow ego  f

iv W a rsza w ie , \
Z upoważnienia J  W. N aczelnika D yrekcji 

Naukowej W arszaw skiej, s  dnia 1 L ipca  r. b.
Nr. 3341, podaje do w iadomości powszech- i 
nej, że w dniu 1 0 ( ;2  L ipca r. b. w Kance- j 
larji Gimnazjum R ealnego przy  ulicy Jezu- j 
ickiej, w domu pod Nr. , ,3/>oo- o godzinie i2  ; 
w południe, odbywać się będzie licy tac ja  in 
m inus p rzez opieczętowano deklaracje, na  i 
wykonanie ro b ó t przy zaprow adzeniu wodo- I 
ciągu w gmachu Gimnazjum R ealnego przy  j 
ulicy Jezuickiej, oraz restau racji tegoż gma- j 
chu i lokalu Rrogimnazjuta 3-ch klasowego j 
żeńskiego przy ulicy Starej z własnym przed- j 
siebiercy m aterjałem , stosownie do anszla- j 
gu na  rsr. 2 ,503  kop. 6 3 ' / ,  oznaczonych.

D eklaracje do tej en trepryzy przedstaw ia- j 
ne być m ają w K ancelarji G m nazjum  Real- j 
nego j rzy ulicy Jezuickie j w dniu wyż ozna- j 
czonym , od godziuy 12 do 1 z południa, po j 
apływ ie zaś tego czasu żadne deklaracje 
p rzy ję te  uie będą.

Auszlagi i warunki licytacyjne p rzejrzane i 
być mogą lrażdodziennie w kancelarji tegoż 
G im nazjum  w godzinach biurowych. i

P rzystępu jący  do licytacji złożyć winni de- j 
k laracje  opieczętowune, bt-z skrobania i po- 
praw ek, na właściwym papierze stemplowym i 
napisane, w zastosow aniu się pod nieważno- j 
ścią do zam ieszczonego przy ogłoszeniu w . 
pism ach publicznych wzoru, w yrażając W, tej - i 
że literam i, ja k i p rocent odstępują od cen ; 
anszlagowych. _ , -,

.  o d e k l a r a c j i  o b o w i ą z a n i  d o ł ą c z y ć  v a d i u m  , 

w y r ó w n y w a j ą c e  ' / , 0 c z ę ś c i  s u m y  a n s z l a g o -  j 
w e j  c z y l i  rsr. 2 5 0 ,  w .g o t o w i z n ie ,  lub w p a-  ; 
p i e r a c h  p u b l i c z n y c h  p o  k u r s i e  b a n k o w y m ,  
a lb o  k w i t  n a  t a k ą ż  s u m ę  w k a s i e  r z ą d ó w  j  ^

Z ł \V ° g o d z in i e  n a  l i c y t a c j ą  w y ż  o z n a c z o n e j ,  i 
n a s t ą p i  o tw o r z e n ie  p o d a n y c h  d e k l a r a c j i .  j 

K o n k u r e n t  o d s t ę p u j ą c y  n a j k o r z y s t n i e j s z y  i 
p r o c e n t  d !a  s k a r b u  u z n a n y  b ę d z i e  z a  u t r z y -  | 
m u j ą c e g o  s ię  p r z y  e n t r e p r y z i s .  j

ń arszaw a d. 2 (14) L ipca  lobo  r.
In spek to r, j

R adca Stanu, A. B ar.
Sekretarz, Smoleński.

W zór do dek laracji.
< Stosownie do ogłoszenia In spek to ra  Gim- 
j nazjum  Realnego i Progim ;.azjum  Żeńskiego 
I 3 klasowego w W arszawie z dnia 2 (14) Lip- 
i ca r. b w N. N. Dziennika W arszawskiego 
i zam ieszczonego, podaje n iniejszą deklarację, |
| jak o  obowiązuję się uskutecznić zaprowa - ;
1 n i e  w o d o c ią g u  w g in u c h u  G i m n a z j u m  R e a l n ®' 1 
' g o  p r z y  .u l icy  J e z u i c k i e j  p o d  N r. ,3/.;0l)- o r a z  
' r e s t a u r a c j i  tegoż  g m a c h u  i l o k a l u  P r o g u n n a -  
i z j u m  3 k la s o w e g o  ż e ń s k i e g o  p r z y  u l i c y  b t a -  
' r e j  p o d  Nr. 1872,  z w ł a s n y m  m a t e r j a ł e m ,  od- 
! s t ę p u j ą c  od  s u m y  a n s z l a g o w e j  o b l i c z o n e j  n a  
i r s r .  2,b o i  k o p .  63  '/4 p r o c e n t  (w y p i s a ć  w y ra -  
1 ź n i e  l i c z b ą  i l i t e r a m i  i lo ś ć  o d s t ą p i o n e g o  p r o -  
! c e n t u  od  s t a )  p o d d a j ą c  s j ę  w s z e l k i m  z obo-  
i w i ą z a n i o m  i  z a s t r z e ż e n i o m  w  w a r u n k a c h  licy- 
; t a c y j n y c h  o b ję ty m ,  k i ó r e  d o k ł a d n i e  m i  s ą  
: w ia d o m e  i p r z e z e m n i e  p o d p i s a n e .
| Kwit kasy N. na  złożone vadium rsr. 2. 0 .
I (lub vadium w gotowiznie, albo papierach  ,
; publicznych i jak ich ; załączam . j

S ta łe  moje zam ieszkanie pod n r . N- przy ;
j ulicy N. '
i P isa łem  w N. dnia m ca łS68 r.

(podpisać imię i  nazwisko.)

j u h h o  aBJiiocL ( i u u  o pjjicsuiiffe Ha m®M c^eT'B 
b i . N N .  n o  u o t t T .  a p o m y )

IIocTOJiHHOe MOe auiTexbCTBo b *  N N .  im -  
c a a *  e *  N N .  Miic.ia w t .can a  186 8  r.

( i lo juucaT Ł  i m a  ii  ' iHiMii.iiio)
P .  K a j m i i *  s i ia  11  I io n a  1 8 6 8  r.

n p e 3 i ig e n T * ,  ( .  . . . .  . )

N .* D .3 2 9 7 .  K a .W iu H u w c o e  A b c n o e  
ynpuBAeuie.

IIOTOSiy. 4 10 0 ÓT,BlH>-*lliH.MH o t *  4 ( 1 6 )  
M aa  c. r .  n a n e 4 aTatii ihi«i i u *  N N  108,  1 16  
u  i 18 B a p u i a u c K a io  /J,Heim>:Ka u u h  N N .  2 0 ,  
21  h  2 2  B ap iu  aBCKHXTi l y o e p u cŁ H n *  BK4 0 - 
M o c r e ń ,  p a 3 u ySaBXonaiiHhie  n P ° -
4 a » y  n B c a  h t *  /lUcoCEK* na 1867/8  r o n o B *  
HaoiiawcHH 1.1 xt> o n .  o u e H o H i b i l*  cyMM* Ha o -  
OHosaii ii i pa3nopH m eH iH  <|)HrtaHcmmro 3 u pa-
n.ieHiH o r b  2 2  M a o r i  e. r.  3a N 5 8 9 4 / . 6 9 2
Ha '/ ,  uacT h  yMeHhiueiiHi. iiT,.  no  neHUVB n o -  
K yu ii i i iK oB *  ue  c o c t o h  n i c h  oÓEBii.meTCH n o  
BCeoómee ciiH 4 T>HiH, n r o  m ,  a.iTiuiHeMi. 
5 n  p a  n i e  u i u  n *  z iep .  r p a ó m i e  b *  10 B ep c r*  
o t *  r .  B.10HH. I lo M f iu y r w e  i m y c r i i w e  r o p r u  
(in plus)  na  yc /Toit in i t ,  n p s m j -  oói-aB/ieH- 
H l . i i*  ó y / i y r *  u p o H 3 u o 4 i i T i c a ,  H au im aH  c *  
11 u a c o u *  yT pa  bo UTopM -ias ix*  c p o K a s *  a  
o t *  oueuoH HW x* ey.Mii* c . m j y i o m i u b :

H uc . ia  17 ( 2 9 )  l to .ni c e r o  r o ^ a .
1. B h y H a c T K *  K pH tH uarypa ,  1. o s p y r B ,

, a B c o c * x *  n a  1867 r . ,  o t *  cyvi.vtw L,S20 p .
■ 7 5  k o i *

2.  B *  y 4 a c t k *  K p a ia B a ry p a  1. o s p y r n ,  
a i ; c o c * K *  Ha 1868 r. ,  o r *  cyMMW 1,7255 p.  
5 0  Kon.

3. B *  yuacTK-B IJ i icoB e,  I. o K p y r * ,  u * c 3 C .  
n a  1867 r . ,  o r *  cywyihi 9 6 9  p. 2 4  K on .

4. B *  ynacTK-B H u c m i e ,  1 o n n y r t ,  a B c o -  
c l iK *  ua  1868 r . ,  o n ,  cy.viMM 5 9 6  p y ó i e ń  15 
Kon.

4 i i c  >a 18 (3 0 )  l to .n i  c .  r .
5. B b  ysacTK-B P h ió u u i e R * ,  1. oKpyr-E, 

.i-BcocliK* na  1 8 6 8 ,  o t *  cy.MMhi 1321 p y ó a e i i  
74  Kim.

6. B *  y s a c T K *  /JoMopoiiKa,  1 o K p y r * ,  . r * -  
cooB K * na 1868 i . ,  o t *  cy.w.Hhi 817 pyó.  10 
Kon.

7. B* y i a c T K ń  l opKH I. OKpyi-B, a * e o -  
c* k *  n a  1867 r . ,  o t *  c y jn iw  8 5 8  p y ó .  3 2  
Kon.

8 . B *  y n a c T K *  1 'opKn, 1. oKpyrt, a * c o c .  
Ha 186 8  r. o t *  cyiiMi.i 624  pyó.  8 3  Kon.

' I n c  la 19 3 1 )  Ilo.ia  c e r o  r o j ą .
9. B *  y sac T K K  ilavikitcKo, 1. o K p y i t ,  >t"B- 

cocL k iid 1867 o r *  cyMMbi 2 , l i i  pyó . ie i i  19 
Kon.

10.  B *  yuscTK-E 3 a M  i h c k o , 1. o x p y r * ,  A‘B- 
cocT,K* na  1868 r. ,  o t *  cy.vi.vibi 2 ,7 3 0  pyó . ie f l  
96  Kon.

/K e / ia iou j ie  Top ro tuT C H  oÓH3afibi u p i J C T a -  
im  Ib  3 a . r o m ,  Ma,iilMHi,I.viu ASHhi avni n.iH 
flpyriiMH- i ip a i i i r re ib C IT ia j i*  i a p a ń o B a H H U -  
Mii, upHUHviaevibi u *  aa  io i  n oil icTaMU B* 
pa3vi-np-n 1 0  wacTIl* Bhiiiieo3Ha*ieiiHbiiT, o u e -  
H O l l l M l l  cyvi.VT*,- "O COCTOH1UH11* Hpil T o p - 
r a x *  i l ę c . i c ra i i ie i in f . l t '  i ;>:u  3 a . i n i  nevie - 
4 /)e iiR0 ó y j y r i .  uo3Bpauj[eiiHi.ie. l l p o H i a  y -  
o . io ii ia  b *  3 4 * u i n e v i *  ynpsB. ie i- i in  pa 3cv ia -  
TpllBaTb,  a ,■)••(KTIO B* ,TCcy B H 4*T b  Vlo ryT*,  
m e ,ia iou( ie  e » e 4 tieBHo, ticK/HOnaH n p a 3 4 i m -  
HHhll*  /IHeft. „

/ le p .  l  paÓHHa, I iohh 15 ( 2 l )  (t im  1868 r .
C T a p m iń  Ha/łzUCHHnif i,  Xv-HtaHOBCKivt

D o Z a rz ą d u  X I  O k r ę g u  K o m m u k a c j i ”  pow in -  j 
n a  m .eć  w y ra ź n y  nap is :  „ D e k l a r a c j a  n a  robo- > 
ty  oko ło  r e p e r a c j i  n iż szych  części  m o s tu  n a  j 
t r a k c i e  F a b r y c z n y m  w S e k c j i  F a b r y c z n e j ,  
do l i c y tac j i  w d.  lO ( 2 2 ;  L ip ca  1868  r. o d b y ć  ;
się m a ją ce j . "

■ '-ioi-ocn n»l07.V z iozye  ua
s re b re m  s ie d m se t  
w l i s ta ch  na s taw

* P r zy 'd ek l a r a c j i  n a le ży  z łożyć  na  vad iu m  s u 
m ę  rs .  78 5  w y ra ź n ie  r u b l i  - 
ośn  d z ie s ią t  p ięć ,  go tow izną ,
„veil lub  l i s tach  l ik w id a c y jn y ch ,  z r ł a ś c i w e m i  
k u p o n a m i  w o b l .g a c h  sk a rb o w y ch ,  a lbo  te ż  w 
in  ftych p a p ie r a c h  p u b l ic zn y ch  p ro  e n to w y ch ,  
z właściwemu k u p o n a m i  i kw o tę  i s .  2 0  g o to w i
zną n a  k o s z ta  og łoszę  ia  l icy tac j i .

W z ó r  do  d e k l a ra c j i .
W s k u t e k  o g ło s ze n ia  z d n ia  ro k u  1868

p o d a ję  n in ie j s z ą  d e k la r a c j ę ,  iż p o d e jm u ję  się 
p o d łu g  z a tw ie rd zo n eg o  k o s z to ry su  w y k o n a ć  
* . . i ... n l i a w p l i  pzpśr.i m ostówro b o ty  około  r e p e ra c j i  n iż szych  części
n a  t r a k c i e  F a b r y c z n y m  w bektf ji  h > liryczne;, 

ro b o ty  i

c y c h  sk lepów ,  sa  do p rz e j r z e n ia  
' •  k a ż d o d z ie n n ie  z wyłączę -

u b ie g a n ia  się ta k o -

n a
i od  t u m y  w k o s z to r y s ie  z a  s am e  
m a t e r j a ł y  n a  rs. 2 351  k. 2*/2 o b l ic z o n e j ,  o d 
s t ę p u j e  n a  rzecz  S k a r b u  p ro c en tó w  N. N. (w y 
p i s a ć  l i t e r a m i )  p o d d a ją c  się w s z e lk im  o b o 
w ią zk o m  i z a s t r z e ż en io m  w a r u n k a m i  l i c y a cy j -  
n e m i  o b ję ty m .

S u m ę  rs .  7 8 5  w y ra ź n ie  ru b l i  s r e b r e m  s ied m -  
s e t  o ś m d z i e s i ą t  p ię ć  n a  v a d iu m ,  o ra z  g o t o 
w izną  ru b l i  s r e b r e m  d w a d z ie ś c i a  na  k o s z t a  o- 
g ło s z e ń  l icy tac j i  s k ł a d a m ,  k tó re  w raz ie  n ieu-  
t r z y m a n ia  się  p rz y  l ic y ta c j i ,  s a m  odb io rę ,  lub  
o p rz e s ła n ie  n a  mój k o s z t  do  N.  u ;  r a s z a m .

N. D .  3873 .  M a tu c w p u m b  T yO epH C K a?o  
r o p o  w  h  o . iu  m a.

Ó ó*HBJiaeT* bo  B ceoóm ee  C B h g ta ie ,  h t o  
1 8  (30 )  I w j u  c. r .  b *  U  uacOB* y v p a  o y j y r *  
n p o i i 3B0 SiiTCH b *  npiicyTCTBiH c e i o  a . n  
CTpau-a uocpejCTBOM* 3a u eu aT aH b ix *  seKjia- 
p a n i i .  Toi .r .i  Ha OTAa u y  b *  n o ApnA* nomimiu 
m ó c t o b *  B*  r . l i a j i i u u *  a  ..mchu,:: i p n ó y -
iHUbCKaro 11 i ie pe j ;*  itOBRUTOpcKOio b *  n a p i t t .  
Ha-iiniaii OT* cufiTBOH c y s iu  ip i io y i i a j i b C K a ro  
3 0 5  p y ó .  2 kop.  n t iu e x o A H a r o  b *  n a p s t . <3- 

\ p v ó  7 7 ł/-2 Iton* a  KCer0 ° Trb
E o n '  K* seK J iapan in  so , ia :na  6bixb up iw o a te H a  
KBHTaHnifl Ka3eHHpft 1.J1H ropoRCtfóft  K s c m  Ha 
iipegcTaBJieHHbjłi sa .io r*  b *  Ko.i ir iccTEf, 
104  pyó .

T o p r o B b ia  k o b a h u i h  s io r y T *  O h i t*  u e p e -  
ciiOTpbi nacMbi b *  M u r u c r p a T *  B * c.iyiKeÓHOe 
Bpeviu.

'FopMa 0Ó*HB3eHIiI
B c j i t scT B ie  oó*ii iiJ ie iiin o t *  11 I iohh c. r. 

sa  As 4271 cum*  o ó* h e .thio, ht o  o6ii3 iJBaiocb
B3HTB B *  IIOJPHR* HOUIlHIty R Byx*  MOCTOB*
B* r. Ka.THUi* a  itMeHuo n e p e g *  T p i .ó y H a -  
jiOM* u  i i tm e x O R i ia ro  n e p e / t*  i;oHAuTopci;oio  
b *  n a p i tk  3a u o3Hax 'poąfle i i ie  p y ó .  ko i*
n p o im c b io  p y ó .  Kon. BORBeprąH ceon
H3*HCHeHHMM* B *  TOpTOBblX* 
yCJIOBinM* EUKOBblll MII* x o p o iu o  H3B Cl. ,
KFi.Tani. iio  BbisaHHyio mh* N N .  kJ ^ q BOb.5 
c t b o m *  n p i in a ra io  u  s a  no jyue i i ieM  i ia 0 io 
b *  c j y u a * ,  ecui . T o p r u  n e  o cT asy T c a  s a  m

N ,  D .  4 2 1 8 . S ekw e stra to r  P o w ia tu  
K olsk iego .

N a mocy decyzji J . O. K sięcia p. o. G uber
n a to ra  K aliskiego z dnia 23  Czerwca r. z. 
N r 4 0 7 3  i rozporządzen ia  Z arząd u  Powia
towego Kolskiego z dnia 1 M aja  r. b. Nr. 
5 1 6 8 ,  podaje do wiadomości publicznej, że w 
dniu 1 (1 3 )  Sierpn ia  r. b. o godzinie 12 w po 
łudnie n a  gruncie wsi Bylice, p rzy  głównej 
szosse w arszaw sko-kaliskiej, w gminie Czo
łowo,“Pow iecie Kolskim , G ubernji Kaliskiej 
leżącej, odbędzie się  g łośna in p lus licy tacja  
sprzedaży  osady w łościańskiej b.  so łtysa  te j
że  - wsi F ran c iszk a  Sw idera w łasnej, a  za  
zrządzony  przezeń  defekt w podatkach  sk ar
bowych zasekw estrow anej.

Opis tej osady je s t  następujący:
Osada w łościańska pod N r. i5 we wsi 

Bylice gminie Czołowo, na  niej znajduje się 
pó ł domu drew nianego słom ą krytego i polo- 
wa tak ie jże  stodoły, obejmuje Prze^ ^ f ' '  
pod zabudowaniami prętów  221, g ru“/0>4 i 
nych żytnich dobrych mórg 13 prę • / >
ła k  raz  siecznych mórg 2 prętów o j ' Ooó- 
gónu prętów  135 i n i e u ż y t k u w !r- 
łem  mórg 17  prętów  J 0]  ty iko n a  niej 
szawskiej. C z ę ś c io w e  za órgo1/ . i ja rz y -  
są, a  mianowicie: ozim 1 . w Ug0rze. 
ny mórg 1 % ,  rcszta ^ e się od sumy rsr . 3 0 9 ,

L ic y ta c ja  ro z p a c z  .  ^ u s tan 0 W 1 0 n e .
jak o  szacunku 9^ do takowej, z ło żą  wa
go, a przystępują y jsane prawem św iadectwo 
djum rsr. <5 11 włościańskiego. V adia  
1° “ św iad ec tw a, przyjmowane będą  w dn iu  
licytacji od godzinny 9  rano 1 n .eu trzym ują- 
rvm się przy  kupnie, zaraz po odbytej licy
tacji zwracane, nabywca zas osady przy  p o d 
pisie protokółu licytacyjnego re sz te  zalicyto- 
wauej sumy do złożonego v i  di urn dokom ple- 
teju, pod sku tkam i u tra ty  zaliczonego va- 
diuin, oraz  ogłoszenia i odbycia pow tórnej 
na  k o sz t i risiko  jego licytacji.
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O sadę  w zm iankow aną  w k a ż d y m  c z a s ie  n a  
g runc ie  za  zg łoszen iem  s ię  do m iejscow ego  
so ł ty sa  j a k o  d o z o rc y  obe jrzeć ,  o d a ls z y c h  
za ś  w a ru n k a c h  w u r z ę d z ie  w ó jtow sk im  w 
Czołowie  i w K a n c e la r j i  pod p isa n eg o  Sekwe- 
s t r a to r a  w m ieśc ie  K o le  po in fo rm ow ać  s ię  mo- 
żna.

K o ło  d. 28 C z erw c a  ( 10  L ip c a )  lo b o  r.
Radziński.

N. D. 4234,
Podpisany Patron  przy  T rybunale  C ywil

nym  w Warszawie w domu pod Nr. 5 l  1 za 
m ieszka ł /  jako  popiera jący  sprzedaż w dro
dze działów nieruchomości w Warszawie pod 
N r .  1080 położonej, do Apolonji i Ju l j i  z Ga- 
duszewskich  sióstr  zamężnych Nowickich n a 
leżącej i hypoteczm e r.a Ich imie uregulowa
nej, zawiadamia  i ogłasza: iż z mocy wyroku
T ry b u n a łu  Cywilnego Warszawskiego d. 20 
S t y c z n i a  ( 1  Lutego) 1 8 6 6  r., pomiędzy Apo- 
lonjo z Gaduszewskich M ichała  Nowickiego 
obyw ate la  małżonką, współwłaścicielką n ie ru
chomości Nr. 1080 w W arszawie położonej, 
zaś w Pradze pod Warszawą pod Nr.  402 za- 
mieszksłą , przez G ro t ick ieg o  M ecenasa  sta- 
wającym, przeciwko.

Julji  z Gaduszewskich Stani sława N ow ic
kiego obywatela małżonce, w asysterieji i za 
Upoważnieniem męża swego czynić winnej w 
P ra d ze  pod Warszawą pod Nr. 402 zamiesz
kałe j  z drugiej s t ro n y  zapadłego.

Dział  i sprzedaż w drodze działów n ie ru 
chomości Nr. 103O w Warszawie położonej na
kazującego, oraz biegłych, celem dania epinji
0  n iepodz ie lnośc i  je j  w n a tu rz e  w y z n ac za jąceg o
1 do k ie row an ia  czynnościami działowemi 
cz łonka  z g ro n a  swego delegującego, że

Nietu^homcść Nr. 1080 w Warszawie przy 
ulicy Twardej a raczej  przy p lacu Grzybow
skim zwanym położona składająca się:

1. Domu frontowego masiv murowanego o 
pa r te rz e  i piętrze pokry tego  dachówką.

2. Oficyny mas.v  murowanej o parterze i 
p ię t ize  pokrytej cynkiem.

3. Mikwy czyli demu d la  kąpiel i  s ta roza-  
k .n n y c h  z łazienkami, krytego blac łn .

4. Oficyny raasiv murowanej o par terze  i 
dwóch p ię trach  b lachą pokiytej .

5. Oficyny rnasiv murowanej o pa r te rz e  i 
dwóch p iętrach  blachą pokry te j .

G. Domu częścią w ziemi częścią nad ziemią 
b lachą  pokrytego.

7. Diugiego p o d o b n e g o  d o m k u .
8 . S tudni z pompą.
9. Komórek z drzewa w slupy murowane o 

par terze  i piętrze.
10. P rzystaw ki na  schody b lachą pokrytej .
11. Kuczki drewnianej  b lachą  pokrytej.
12. K om órek  z kloakami o par te rze  i pię

trze blachą pokry tych .
13. Komórek po  za  m ikw ą z drzewa posta

wionych  b lachą pokrytyck.
14. Komórek z drzewa.
15. B ruku.
16. Gruntu  łokci k w a d ra to w y c h  5410 ogól

nej rozległości  mająca, sprzedaną zostanie 
p rzez  publiczną licy tac ję  w drodze daiałów.

Biegli mianowani do oszacowania powyżej 
wymienionej  nieruchomości, szacunek jej po
stanowili na  rs. 83 ,993  kop. 89.

Oszacowanie to w yrok iem  T ry b u n a łu  Cy
wilnego d. 30  Czerwca (12 Lipca) 1867 r. za
pad łym , potwierdzone zos ta ło .

D o odbycia sprzed ży delegow anym  j e s t  
W -ny  Lewandowski Asesor T ry b u n a łu  Cywil
nego Warszawskiego i przed nim w miejscu 
zwykłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego w 
W arszaw ie  w wydziale  I. pod Nr. 549, odbyło 
się już w dniu 20 Lis topada (2 Grudnia)  18G7 
r  , pierwsza publikacja zb ioru objaśnień i wh- 
runków sprzedaży, a

W dniu 19 ^31) Stycznia I 8 c8 r. o godzinie 
9 1/ 2 rano, odbędzie się d ruga  publikacja a za
razem przygotowawcze przysądzenie.

Zbiór objaśnień i w arunków  sprzedaż# przej
rzane być mogą u W  -go P isarza  T ry b u n a 
łu Cywilnego w Warszawie w wydziale I . i 
u podpisanego P a t ro n a  sprzedaż  tę p o p ie r a ją 
cego.

Licyta  ja  nieruchomości powyżej pow oła
nej zacznie się od sumy rsr .  83,993 kop. 89 
j a k o  szacunku taksą biegłych wynalezionego. 

Warszawa d. 9 ( 21) G rudnia  1867 r. 
K s a w e r y  Climszczewski,  Patron.

P o  odbyciu <lru s iej pub likacji  i zarazem 
przygotou  a s  czego przysądzenia delegowany
Asesor T ry b u n a ,u  decyzją swą w dniu 19 (3 , '
S ty c z n i a  1868  r .  z a p a d ł , ,  t e rm in  do  o s ta t e c z 
nego  p r z y s ą d z e n i a  wy* w y m ien io n e j  n ie ru c h o -  
mości n a  dz ień  19 ( o l )  M a r c a  1868 r . godz inę  
4 po  p o ł u d n i u  w y z n a c z y ł ,  w k tó ry m  to t e r m i 
n i e  w mie jscu  z w y k ł y c h  pos iedzeń  T r y b u n a łu  
C y w i ln e g o  w W a r s z a w i e  w wydziale  i,  p rzed  
W .  L e w a n d o w s k im  A s e s o r e m  T r y b u h a ł u  d e l e 
g o w a n y m ,  s p rzed aż  rz e cz o n e j  n i e ru c h o m o ś c i  
odbędzie  się.

Licytacja w term inie  ostft 'e^2116^ 0 przysą
dzen ia  zaozn e się od sumy rs. 83 ,993 kop. 89. 
N a  vadium złożyć należy rs. 3 OoO.

W arszaw a d. 31 Stycz. (12 L u te g o )  1868 r.
Ksawery Cbras /czew ski,  Fatron .

T erm in  powyższy dla  b ra k u  k o nkuren tów  
odbytym być nie mógł i dla tego A polon ja  z 
Gaduszewskich M ichała  Nowie kiego obwate la

m ałżonka,  wystąpiła  z a k c ją  przed T ry b u n a ł  
o zniżenie szacunku tej nieruchomości o */4 
część. T rybuna ł  Cywilny w  Warszawie wy
rok em w dniu 5 (17) Czerwca 1 86 S r. zapa
dłym, zniżył szacunek nieruchomości Nr. 108O 
0 część i pos tanow ił,  iź l icytacja w te rm i
nie os ta teczne-o  przysądzenia tej n ie rucho
mości zaczynać się będzie od sumy rs. 62,995 
kop. 4 H / 4. Następnie Asesor de legowany wy
znaczył nowy termin do osta tecznego p rz y są 
dzenia n a  dzień 19 (31) Lipca godzinę 5 %  
po południu, k tó ry  się odbędzie w miejscu zw y
kłych posiedzeń T rybuna łu  Cywilnego w W a r 
szawie pod Nr. 549 przy ulicy Długiej  w wy
dziale I-ym.

Na vadium złożyć należy rs. 3,000.
W arszaw a d. 28 Czer.  (10  L ipca) 1868 r.

K saw ery  Chraszcze wski A dw okat .

N. D. 4236. W zastosowaniu się do a r t .  960 
K. P. S. wiadomo czyn ę, u

N IER U C H O M O ŚĆ  
w W arszaw ie  przy ulicy Nowolipki  pod Nr. 
2 385b w C yrku le  Policyjnym i A d m in is t ra 
cyjnym V  i VI, w ju r i s d y k c jF  Sądu Poko ju  
w Warszawie W ydziału  I I  położona,  s k ła d a 
ją c a  się.

a) Z kamienicy  od f ron tu  m as iv  murowanej
0 par terze  i trzech p ię t rach  b lachą żelazną 
kry te j .

%b) Dwóch oficyn murowanych t r zy p ię t ro 
wych blachą krytych.

c) Komórek z drzewa w 2-ch oddziałach 
b lachą  krytych.

d) Wozowni, sta jen i k lo ak  murowanych, 
blachą k ry tych .

e)  S tudn i  cembrowanej.
f.) Śm ie tn ika  i parkanów  z drzewa.
g )  B ru k u  w podwórzu łokci kwadr.  1111 i
h) G run tu  pod całą posesją łokci  kwadr .  

2941 przez biegłych na rs. 51.497 kop. 8 % 
oszacowana,  w dredze  działów pomiędzy je j  
współwłaścicielami Heleną  z Buchwejtzo v Na- 
f ta la  H ersza  Borowskiego małżonką,  w a s y 
stencji  męża czyniącą, wraz z mężem pod Nr.  
2286 zamieszkałą  i M a je rem  SofFą pod Nr. 
238ojB  zamieszkałym, wyrokiem Trybuna łu  
Cywilnego w W arszaw ie  w dniu 11 (22) L is to 
p ada  1867 r. zapad łym  nakazanych ,  przez pu 
bliczną l icy tac ją  przed W. Andrzejem  Kokow 
skim Asesorem T ry b u n a łu  delegowanym, w 
T rybunale  Cywilnym w Warszawie odbyć się 
mającą sprzedaną będzie.

Po odlsyciu w dniu 12 (24) Kwietnia 1863 
roku pierwszej pub l ikac j i  zbioru objaśnień
1 warunków sprzedaży, te rm in  do 2 ich pub l i 
kacji  a za razem  przygotowawczego przysą
dzenia tej nieruchomości,  oznaczonym je s t  
n a  dzień  24 Maja (5 Czerwca) r. b. na  godzinę 
1 %  z południa i ten w miejscu posiedzeń T ry-  
miłu Cywilnego w W arszawie  W ydzia łu  IV 
w W arszawie  przy  ulicy  Długiej w dom i pod 
Nr. 549 odbędzie się

Warunki sprzedaży p rze jrzane  być mogą 
w K ancelarj i  Podpisarza  T rybuna łu  W ydzia łu  
IV  i u podpisanego P a t ro n ą  sprzedaż popie
ra jącego w' Warszawie pod N r .  2241a  m ie
szkającego.

Warszawa dnia  13 (25) Kwietn ia  1868 r.
W incenty  M uszalski ,  Pa tron .

Po odbyciu w te rm  nie powyższym przygo
towawczego przysądzenia, w  k tórym z chęcią 
nabycia  n ik t  się nie zgłosił , te rm in  do 3 ej p u 
blikacji  warunków sprzedaży, a zarazem osta
tecznego przysądzenia n a  dzień 25 Czerwca 
(7 Lipca) 1S68 r. na  godziną  2 z południa 
oznaczony został, w k tó rym  licytacja  w m iej
scu posiedzeń T ry b u n a łu  ta k  j a k  wyżej od 
sum y rsr .  51,497 kop. 8 y 2» ja k o  szacunku 
przez biegłych wynalezionego zaczyn ić  się 
będzie.

W arszawa dnia  3 (15) Czerwca 1868 r.
W incenty  M uszalski ,  Patron.

Gdy w terminie  powyższym n ik t  z chęcią 
nabycia  nie  zgłosił  się, p rze to 'T ry b u n a ł  wy
rokiem w dniu 23 Czerwca (10 Lipca) r. b. 
wydanym, ta k s ę  tej  nieruchomości o ’A część 
zniżył i l icy tac ję  od 2/ 3 szacunku to j e s t  od 
rs. 31330  kop. 5 ,/ 2 odbyć n ak aza ł  i nowy te r 
min do os ta tecznego  przysądzen ia  n a  dzień 
i 2 (24) Lipca r. b. n a  godzinę 2 z południa  
oznaczył, w k tó ry m  l icy tac ja  od powyższej 
sumy w miejscu posiedzeń T ry tu n a ł a  j a k  w y
żej zaczynać się będzie.

W arszaw a doia 1 (13) Lipca 1863 roku.
W incen ty  Muszalski,  Patron.

N. D. 4232. IbTjuTiin-iio: ' i r o  3aKOHHo 3a- 
Hflroe ^numii.Moe HMBrne, n c e n o 3i>ie, o.ih-  
rnoBwe h  cociionwe, a iiwen io, KpouaTj.T, 
CK,ac»M, Kpec.ia,  c r o / i t ,  5pnuKa, bo 3Ti h  
t .  u. npe^M Ura bt* 13*[•<m anU  Ha Topr*B ny- 
o.ihmhomtj HMenyewbi.MT. i io b h h  Ip/Kiioom, 
IMH BlIlKOBOKiH, llO/ia 5 (17) 4 HB 6 . r. Iii, 
12 >iaooii'b H0 .14HB 4epe3i. oBiuumt, ayKijio- 
h i m i  n p o A a i iu  ó y j y n , .

11. KypMaiib, Gy4 e6Hi.u1 npHCTaiiT,.
T> * ^ *Podaję do wiadomość’: że prawnie zajęte 

•ioC! ! ! T ŚCi’ J esiono we, olszowe, i sosnowe jako! 
i w / /  ! ’ S ia f? ’ kom oda,  krzesła ,  stół, bryczki 
su  ń n ł i l i P '  p rz6c' mict a > w W arszaw ie  na tar- 
ski zw anym 1”  Grzybów czyli W itkow -
nie d n i"  5 <17) L iP°* ’■ b -o s o d z , -po łudnie ,  przez public licytację 
sprzedane zostaną.  T L \  -ir  t  J .  Aurm an , Komornik.

przez

N. D.4228. 3aKonuo oniicaiiHhie 3a a o b t t ,  
a H.weHHo: u iy 6a cyKHosn. noscpMTa, 8 (20) 
Iio.m c. r. bt» 10 t a c o n i ,  y r p a  3a /Ke.m.oiiuio 
6pa.Moio,^*roro me 4 t«a l l  Macooi, yTpa, 
aceHOHhie MeóedH, nepKa.io, h j  ['pmbióoB-B 
bt> Bapuia ifB li 15 (27) c. M. 12 uacoe-b y. 
Tpa c a x a p t ,  6(Mflp4 M, 3epKa,i9, K y io t inue  
no c y 4 t,i, na 11,10^1411 bt> r. PaAU.MiWB, óy. 
4 y n ,  n p o 4 aHM ct, nyó .i ł i ' inaro  rop  13. 

n o n .ia n c K iu ,  Cy4 eÓHbiii lIpiicToBi,.
* * * 

i  raw m e zajęte  ruchomości, ja k o  to: futro_ 
niedźwiedzie suknem kryte ,  w dniu 8 (20) b. 
m. i r. o godzioie 10 z rana,  za Żelazną-bram ą, 
w tymże dniu  o godzinie 11 rano, meble j e 
sionowe, lustro, na  targu  Grzybów w W arsz a
wie, i w- dniu 15 (27) b. m. o godzinie 12 w 
południe, cukier , b i la rdy ,  lustro,  rondle w 
mieście Kadymime, sp rzedane zostaną 
publiczną licytację.

Warszawa d. 2 <ł4) L ipca  1868 r. 
______________ /  op 'aw ski, ivomoroik.

N. D. 4231. Utu-Emaio u r  : l ic  ia  4  (16) 
c. r. BT, 11 nacuui,  y rp a ,  n a ro p i  e  HMHiiye- 
Mbl.VIT, 3:1 / l \e.lE3H0[O óp.jjioiO II Ilo.IH 5 (17)  
4IIH T. r. Uf, 12 >tac0 BŁ no .i4 HH na Topi-B 
11041, Ipesia KpecT auu  B i  B a p u ia n s  33ko  ■ - 
h o  3aiiHroe 4Bnmii.iioe liwBiiie, a im e t iu o :  h - 
ceHOBWe, opmxoBbie, cocnonb ie ,  ó ep eso n w e  
11 ci, Kpacuai o 4ep en a  t .  e. c K a t u ,  Kpec/ia, 
CTOdiH, KOM0 4 M, luBpMH, Kaiiana,  cry ,n ,(i  w 
T. n. pa3Hhie ueinH; Tome nviarha  
H TOBapiu nepe i i ,
4yTi,  iipoAauhi.

II. liyp.HdHb, Cy.teóiiMii IlpiicTauT,.
* * *

Podaję do wiadomość’: że w dniu 4 (1 6 )
L ipca  r. !>. o godzinie II  z rana, na ta rgu  nu- 
biiczn;.m za Żelazną bramą i 5 ,1 7 ,  L ipca  r 
b. » godzinie 12 w południe na ta rgu  pod t r z e 
ma krzyżami w Warszawie, prawnie zajęte ru- 
chomoś i jesionowe orzechowe, sosnowe, 
brzozowe, i machoniowe jak o  to; szafy, krzesła,  
stoły, komody, se k ie ta rka ,  p a raw an , ,  kanapy, 
fotele, sofy i t. p.,  różne przedmiotu, ga rdero
b a  męzka oraz towary, przez publiczną licyta- 
cJ i sprzedane zostaną.

J ■ K urillan. Komorn:k.

MyatecKie 
oóuąilMi, ayKiąioHOMi, 6y-

roiioii n.toma4 H 3a iKe/H;3Hoio Spajioro 4 (16) 
ii 5 (17) 4hh Iio.ih c r. Bi, 10 nacoBi, yTpa, 
ó y 4 y i i ,  u p o 4 a H W  no c p e . ic T i io M i ,  n y u .n t ' i e c -  
EHX'b TOpt'OBl,.

I ia p o o o c K iu ,  Cy.tf ó ibiii r ip i ic ran i ,
*  *

Wiadomo czynię: iż prawnie zajęte ob jek ta  
ja k o  t t : meble jesionewe i machoniowe, z eg a 
ry, stoły, ló /ka ,  różne towary  i t. p., w W a r 
szawie na  placu t  irgowym za  Ż e lazną -b ram ą ,  
w dmu /, ( Ig)  i 5 (17) L ipca  r. b. o godzinie 
b ę d ą rA° a !>rzez pabliczoą licytację sprzedane

N. D. 4239.
K arw ow ski, Komornik.

macboaiowe. 
w dniu  5 (17) Lip 
na  ta rgu  S ta re  Miasto, 
dżinie 11 rano na Sew 
Lipca r  b,

N. D. 4230. IIo c y 4 eÓHo.\iy B3 i , i cn aH iio  3a- 
HHTue b i ; u (H a m is i i a o  acenoBaH u  tcpacua- 
ro  4 e p e u a  Meóe.ii-, h b c m , c t o .i m , K optnaTh, 
pasHbifl Tocapw u t .  n. ul, BapmaD B Ka Top-

Wiadomo czynię, iż prawnie 
zaję . ruc omości, jako  to: meble jesionowe, 

zegary, lu s t ra ,  lam py i t. p . ,  
b. o godzinie 10 rano 

w tymże dniu o g o -  
>werynowie, w dniu S (20 ) 

o go iz im e  10 rano n a  Grzybowic,  
w tymże dniu o godzinie 12 w południe, w d. 
9 (21) Lipca r. b. o godzinie 10 rano w’ domu 
pod Nr. 616 przy  ul icy  Danielewiezowskiej ,  
w dniu 10 (22) Lipca r. b. o godzinie 10 rano 
pod Urzema Krzyżami w Warszawie, przez p u 
bliczną licytacją sprzedane będą.

M arkiew icz, Komornik.

N. D. 4229. W  m oc  wyroku  T r y b u n a ł u  w 
L o m ź y  z  dn ia  21 M aja  (2 Czerwcai 1864 r. 
wydanego, na  żą d a ń  e M a r ja n n y  Godyńskie j ,  
wzywa się tych ,  k tó r z y  m o g ą  m ieć p re te n s ję  
do Ignacego  G odyńsk iego  b y łego  K o m o rn i 
k a  p rzy  T ry b u n a le  w Ł o m ż y  z je g o  u r z ę d o -  
wania, a ż e b y  w c iągu  t r zech  m ies ięcy  od dn ia  
dz is ie jszego- takow e  w K s ię d z e  H y p o teczn e j  
n ie ruchom ośc i  miejskiej  tu  w m ieśc ie  Ł o m ż y  
po d  N r .  247 W y k a z u  H ypo teeznego .  n a  z a 
p isane j  kauc j i ,  objawili,  gdyż po  u p ływ ie  t e 
go czas u ,  k a u c ja  z  h y p o tek i  w y k re ś lo n a  
będz ie .  *

Ł o m ż a  d. 18 (30) M a ja  1868 r.
M a r ja n  Ś m iarow sk i  P a t ro n .

•*’ N. D. 4240. W  dniu 5 (17) Lipca r. b. o 
ę-odzinie 12 w południc, n a  ta rgu M uranów w 
Warszawie, prawnie zajęte  ruchomości,  j a k o  
to: stół, komoda jes ionow a, se rw antka  lopolo-  

| wa, lus t ro  w ramach złoconych i łóżko niacho- 
: niowe, przez publiczną l icytację sprzedane 
i z istaną.

Marceli  R z-w nicki, Komorni!;.

i ł O N I J E B l i B N i A P R Y  W  a

N. D. 4073.
N. E .

KSIĘGARNIA S. H. MERZBAGHA
W  WARSZAWIE: 

v/ystaw ia jeszcze 19-tą i 17-tą, serjg książek na sprzedaż.

16—ta. D z i e l ą  historyczne i Podróże.
1. T r i p i t l i i i a  D ra ,  P o w r ó t  z B e rezyny ,  o pow iadan ie  A n ton iego  H r .  L a n c -

ko ro n sk ieg o  . . . . . . .
2. T i G g s g s I i n a  D ra ,  P o d ró ż  do S kandynaw ji  o d b y ta  w ro k u  1855, 2 to m y  ’

• Ł H w a ,  p o d  w zględem  s ta ro ż y tn y c h  z aby tków , o b ycza jów  i zwyczajów
s k re ś lo n a  p r z e z  L u d w ik a  z Pok iew ia

Rsr.

szczegó ln ie  w P o ls c e  i L i tw ie

1 kop. 35
1 „  35

2 „ 25

5.
6.

2 „  -  
-  „ 50 
4 ., 10

50
75

K r a s z e w s k i  I. J .  S z t u k a  u  Sławian.
p r z ed ch rześc i jań s k ie j  . . .

K r e s s i e s ” Jó z e f .  O T ry p ty k u  z  w ys ta w y  a rch eo lo g j i  K rakow sk ie j .
^ n w a h o n s k i  F ra n c i s z e k ,  Ź r ó d ła  do dziejów P o lsk i ,  2 to m y  .

7. U y k r j o n a r z  biograficzny p o w s zech n y  czyii  k r ó t k ie  w s p o m n ie n ie  ży
wotów ludzi_wsławionych cno tą ,  m ą d ro śc ią ,  p r z e m y s łe m ,  m ęztw em , 
w ynalazkam i,  b łędam i ,  1 tom  w ie lk i .  - • - . . .

8. n i k l t e i i s a ,  Zarysy Ameryki . . . . .
9. U i a t e a i i b r i a m l a ,  P a m ię tn ik i  pogrobow e,  9 tomów

Cena  po w y ższy ch  9 dziet  w y n o sząca  . _ _ - T A s r .  25 kop 8 0
z n iż a  s ię  n a  R s .  9, p o jedyncze  d z ie ła  sp rz e d a ją  s ię  za  p o ło w ę  dawnej war tośc i .

17-ta. R om anse i P ow ieści.
1 P ł u  s s » ,  P a m ią tk i  domowe . . . . . . . .
2 I r i p p l i n  Dr., Lunatycy ,  czyli p rzep o w ie d z ia n e  n ie szczęśc ia ,  2 tom y.
3. K r a s z e w s k i  I. J ,  Choroby  wieku. S tu d ju m  pa to log iczne ,  2 tomy
4. A n d r z e j e w s k i ,  R a m o ty  s ta rego  D e t in k a  o W ołyniu.  4 tom y .
- i BA • -h B r — — - r. Ir £ r/   «. . .  . . .  -

R s r .  i  kop .  3 5
80
80

5. H a i z 8i < » n § k i  Z ygm unt ,  R o z b k e k ,  powieść^ 3 tom y .
6 . s B i i  J ., Z ło t e  K ajdany , T rag i -kom ed ja  w 5 a k ta c h  .
W D i f m o  fr 1,1 r\ M/rrr,/,  II f 1 - .   O7. P i s m o  zb iorow e wileńsk ie  n a  r o k  1859 .
„  ”  ”  -  n u 1 8 6 2 .
J  K r a s z e w s k i  I. J. R e s z tk i  życia,  4 tom y

10.   ■ -  -

11
12 .  AA

4 „ -  
-  „  75

9 “  Z

'. S t o i e ,  Chatka ojca Toma, czyli życie murzynów,
. K a c l i a r i a s i e w i e z a ,  R e n a ta ,  powieść

AS., Lekarz w małem miasteczku, 2 tomy . 
Cena dotychczasowa powyższych 12 dzieł

' tomy 50
50
20

„ . r , ; ----------------r -  . . - —w. . . . .  R s .  25 kop .  90
z m z a  się  n a  R s .  8 ko p .  50; p o jedyncze  zas  d z ie ła  s p r z e d a ją  s i ę  z a  p o ło w ę  ceny.

. . Księgarnia wszelkie obstalunki o d s ^ l s i  i na zadanie każe książ
pięknie i trwale po cenach najumiarkowańszych.

liąźki oprawiać

N. D. 3635. D w a  d o w o d y  n a  z a >  
s t a w i o n e  w  M a n k u  P o l s k i m  U o -  , 
g z t o w n o k d t  je d e n  za  Nr.  25 .225n a  rzecz  
J a n a  Suskiego,  d rug i  za  Nr. 25,936 n a  r z e c z  
M arj i  I k o n n ik o w  udzie lone ,  z a g i n ę ł y .  
N ie p ra w n y  pos ia dacz  z łożyć  j e  zechce  n a  r ę 
ce  J a n a  S u sk ieg o  R z ą d c y  dom u N r  (229  

j z w ła s z c z a  gdy żadnego  z  n ich  u ż y tk u  z“po- 
[ w oda  j u z  dope łn io n eg o  w B a n k u  P i l s k i m  za- 
! s t r zeże n ia ,  o s ią g n ą ć  n ie  zdoła. 2 — 7101

N. D. 4260 . 5  p  r o s t o w a n i e .
W Nr. 113 i 136 D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie 

go, w o b w ies zczen iu  o p o sz u k iw an y ch  l i s tach  
z a s t a w n y c h  i k u p o n a c h ,  d o p u sz czo n e  z o s ta 
ły  p o m y łk i ,  a  mianowicie: zam ias t  n u m e ru  
l i s tu  lit: d.  119766 pow in ien  być za m ie s z c z o 
ny  129766, z a m ia s t  l i t e ra  c. 233291 n u m e r  
233201, z a m ia s t  k u p o n u  lit. c. 216737 po w i
n ien  być z a m ie sz c z o n y  n u m e r  216735.

Drukarni Rząd j Okręgu Naukowego Warszawskiego. -  Za p o d le n ie m  Cenzury.


